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Bołata pocztowa uiszczona gotówką. 
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| 30. WRZEŚNIA 1920. | 
| NR. 232. — ROK XXVIII. | 


O nasze rabieję póttadno-Wothodnie 


Układy w Rydze, obok głównej kwestyi | 
pokoja i wojny, zdecydować taż mają | 
v jrzyszłych losach naszych kresów wscho- 
inich, W chwili tej godzi sę nad tą spra- 
wa zastunowić. 
Dwu ze strony polskicj wyrażane były | 
rowramy w stosunku do ziem wschodnich. 

Pierwszy program, t zw. sneksyjny,, 
śaiał beywarunkowego wcielenia qo Polsk! 


tych terytoryów na wschód od Fugu 
i Niomna, gdzie elłemont polski posieda: 


Bianowtzę liczebną przewagę, chodziłoby 
wigo tu przedewszystkiem o Wileńszczyznę, 
Grodziońszczyzne, część Mińszezyzny 2 0%- 
wiem Liałostockim, oraz na południu część 
Wolynia. Drugi program, t. zw. federa- 
eyjny, p.zewiduje stworzenie osobnego 
państwa „huforoweęgo” z ziom historycz- 
nego W. Ks. Litewskiego, które, oprócz 
wijonmanych terenów, vi 

sźczyznę, Muhylewszczyznę, Wiiobszczyznę 
z fnfiaatami J'eisiesemi, oraz Likwę einogra- 
ficzią, o Le ta by się zgođzita na podobną 
koncepcyc. Państwo takie, pod osobni, m 
rzedom. z osobnym Sejmem i stolicą w Wil- 
nie, połyczone byłoby iederucyą z Rzeczą- 
pospolita połeką. Zwolennicy feńoracyj chę- 
tnis powołują się na tradycyę Unii, co jest 
jedni:k błędnem, gdyż Unia „Lbelska, jako 
zasninieczy warmnex ustanawia jeden wspól- 
ny Scjm Korony i Litwy. Zasadą Unii było: 
jeden król, jedna władza, jeden Sejm, je- 
dna nierozdziolna i nieróżna Rzęczpospolita. 
Program dzisiejszych -foderalistów byłby 


Unii lubelskiej. | 
; Pozatem p:opramy to posiadają, obok do- 


więc krokiem wstecz, do czasów z Aa 


fataick, mkż l ś t 
rzucają programowi anckayjneuu, że obej- 
mując ziemie. z większością polską, wyrze- 


|wobne masy litewsko-binłoruskiej, stojącej 


pyzez naszych wrogów. W takiem pańztwie 


pbjęlowy cały Min- | 


strony ujemne. Tak więc za- Eh zdobyć svome 


Przedpław wynosi: 


Miesięcznie. . . IRT 
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przedstawia sią dość ponętnie, w praństyco 
jednak posada dwie wady. Przedowszyst- 
kiem wymaga zrzeczenia się przez nas na 
rzecz tego państwa obszarów z większością 
polską, t. j Wileńszczyzny i  Grodzień- 
szczyzny i powtórce. nie daje gwarancyj eo 
do charakteru takiego państwa, w któremi 
cieszant potski znalazłhy sę w mniejszości 


na najniższym przeważnie stepgim ` rozwoju 
kulturalnego, A podjulzanej nieustannie 


jakże łatwo do stern przyjść może iząt, 
który nie tylko zerwie wszelkie unienisty- 
czne stosunki z Polska, ale otwarcie przej- 
dzie do naszych przeciwników. zwłaszcza 
gdy zważymy, iż znaczna część ziem kro. 
sawych od dwóch łat pozostaje pod włi:dza. 
boszewicka, 

Tworzenie państwa z takich nawpół zkoł- 
'szowiezałwih elementów  uemiocha się na- 
szym lewievwecm, loen wstód narodowo 
jusnosowionych warstw narodu naszego, a 
mwieszcza wśród. spoleczenstwa krosowcga 
nye posiada ponleczników. Wyiatok pod tym 
rzeledem stanowią tylko polscy przadsta- 
wiciełe dalszych kresów, ci, co staciwszy 
nadzieję na możność przyłączenia swych 
(ziem do Polski jak tonący brzytwy uchwy- 
cili się idei federacyjnoj., 

A teraz poświęćmy słówko stronie prak- 
tycznej calego zagadnienia. 

Jeżołi rząd bolszowieki nie zgodził sie 
Ina granice 1712 r. po Dniepr i poza Déwi- 
no, wtedy, kiedyśmy strli u szczytu. na- 
3260 powodzen'a., naiwnością byłoby przy- 
puszczać, ż8 uczyni to dziś. Fozostajo więć 
obszary z orężem w 
rakvu. Njo watpimy przez chwilę w dzielność 
naszej armii. nie zapominajmy jednak, żo 


ka się tych, gdzie element polski stanowi |zma nadehodzi. a droga ol Bugu do Die 
mniejszość, a więc oddaje na wynarodowie- jniu bardzo daleka, znaczyłoby to więc co- 


wóród obszrwów Minszczyzby, Molrglew- 
Bzczyzny i Wiiąbswezyzny. Mylłby się zre- 
sztą, ktoby przypuszczał já chodzi tu wy- 
tłocznie o parstkę t. zw. ..obszamików". 
bioment polski na najdalszych nawet kre- 
sach nad Dnieprem i za Dźwiną licznych 
posiada przedstawicieli wśród ludności 
misjskiej, zwłaszcza jnteligencyi, na wsi zaś 
t. zw. zagonowa szlachta w ciągu wieków, 
w nieustannej walce o najświętszo dobra, 
ofiara krwi i mienia stwierdziła i stwierdza 
przynależność swą do polskiej ojczyzny. | 

Zwoknnicy koncepeyi federacyjnej, nie 
żądajsa wcielenia ziem z mniejszością pol- 
sks do Poski, starają się zapewnić byt jej 
i przyszłość narcdową przez stworzenia 
osobnego państwa, złączonego z Polską 
więzami federacyi. Teoretycznie plan taki 


l pieraszego podążania kanon 
pelskę-polszewiciej. 


(Od naszego specyalnege korespondenta). 


Ryga, 21 wrzyćnia. 

Po długich oczekiwaniach dziś po raz pierw- 
szy odbyło się pasądzęnią kaqfereneyi pokojo- 
wcj w gmacha t. e pgiowców“, stowa- 
rzyszenia bczżo ryskich, którzy 
w czasach średnio Rygi przed na- 
jazdami nieprzyjaść”? dyszenie owo mia- 
ło za godło na iarezy czarn, głowę z białą prze- 
paską. Ma to być głowa św. siaurycego, który 
midig legendy był murzynem. Godło owe wi- 
dnicje na dachu a wewnątrz niemal każdy me- 
hel iest nim ozdobiony. Gmach ten sięga XIV 
wieku i nałeży do najpiękniejszych zabytków 
starej Rygi. Są w nim pamiątki po Kawalrach 
Mieczowych, nie brak też pamiątek po Szwe- 
łach i naturalnie Rosyanach. Mówią o tem pan- 
ręrze i hełmy, portrety królów szwedzkich i ea 
rów rosyjskich. 

W pośrodku.sali zastawiony duży stół, pokry 
ty suknom —- to miejsce obu delegacyi, które 
zasiądą naprzeciw siebie. Poza niemi w półkole 
ustawione stoły, przeznaczone są dla dziennika - 
rzy. Gromadaio i lieanie zjcebali się el ostatni. 
Na sali slychać różne języki: zda się, że to ‘stna 
wicża Babel. Wszyscy są ciekawi, cheiwi wiado 
mości, które w lot chwytają, aby je wysłać na 
wszystkie strony. Jutro, a najdalej pojutrze, 
eały niemal świat będzie mówił o nas. Nazwa 
Rygi, miasta, o którem nie wiele słyszał do tej 
pery jakiś Amerykanin, lub Australczyk, naraz 
powtarzana będzie w najrozmaitszych językach 
przez miliony ludzi. 

Przed gmachem tłumy czekają na przyjazd 
dełegacyi. Dziennikarze obok wejścia z notcsa- 
mi i ołówkami w rękach, tuż przy nich eperator 
kiunematograficzpy. > 

Wreszcie krótki, przerywany Świst oznajmił 
'Joffego. Jechał w pięknem aucie, ozdobionem 


Owa 


| 
nie tysiące rudnleów naszych, rozrzuconych najmniej przedłużenie wojny aż do przy. 


szłei josieni, Przypuśćmy jednak, ie vwdo- 
waie i bez przezzkód  esiagniemy eol, ża 
staniemy na historycznej rubieży, że pod 
Monylowem lub Witebskiem nie powtórzy 
się katastrofa, która spotkała nas po wzię- 
ciu Kijowa, gdzie jest gwarancya, że onten- 
ta, zwłaszcza Anglia, podoirzewajacu nas 
stale o ukryte tendencye impsryalistvczne, 
nie postawi swego stanowczego voto? : 
Przysłowie nowiada, że lepszy jest wró- 
hal w ręku, niż gołąb na soku. Lepsza i nam 
sie wydaje Polsta w swreh granicach 
etnograficznych, z połskiem Wilnem na ra- 
wsza z marierzą swą złączenem, niż maja- 
czenie o obszarach z przed 1772 r. i to tem 
więcej, że nawet ten przyslowiowy wróbel 
dotąd juszcze nie jest w naszem Ma 


czerwoną chorągicwką. Kiedy wysiadł, ujrza- 
lcm niewielkiego wzrostu grubasa, dobrzo cdży 
wionego, o rysach semickich. Był to typowy 


W b: akewi. 
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wierzy szereg dziennikarzy amgielskich — z 


Trockio, Lióry w ostatnich eżasach nawołuje 


go kampani nonswej i który swój obecny pro- 
sm zawar w haśle: „DYp:omacya do Rygi, 
a wmia na Wiuszawą”, ZR AP 

Mae sa o 14, CO spowądowało, że p. Joffe 
psawil png Hrogą, aniżeli p. Daniszewskii. 
Wyzcba jedun= stwierdzić, żę ominięto przez to 
skopih któy na kiikanaście dni mógł zagwoż- 
dzić obr: iy kunfereneyj. 

© ukawi jesteśiny, czy i ns nasiępnych posie- 
dzeniach n, Jefo odrzuci taknudystyka bolsze- 
wieką i reamie będzie trektował rozmowy po- 
kojowe, Skąd inąd bowiem nadchodzą wieści, 
że holszawiey przygotowują wiełką ofónzywę 
od Grodno, a na isj skutki dc'egacya bolszewi- 
eka wiea liczy. 

Pmnicżać wige trzeba, że tompo obrad poko- 
jowych zależy niatylko od naszej Odegacyi w 
Kydes, alu także od bitności naszcgó żołnierza 
i emiejętności naczelacyo dowództwa. Jośli bol 
szewick.e wojska wyłamią sobie pod Gradnem 
zby. p. Joffe będzie gładki i miły i niczawo- 
drie przejawi poraz nie wiem już któzy wybitne 
zdolności „mirotwórcze", A 'tytuł ten nadaje 
się Acoms do jefra odżywionej postaci która 
jest s; mbolem pokoju. ` : 

STANISŁAW MAJEWSKI. 


Pańciwowa pożyczka premiowa. 


Od una 1 pazdziernika r. 1620 każdy oby- 
wata izeczypospolilej Polskiej, który nabędzie 
za 1000 nik. premiówicę państwową, ma. moż- 
ruść wygrać milion marek. 

Jednak PALSŁWOWĄ pożyczkę premiowa, mi- 
ma miionowej premii, wyłęszowanej w$każdą 
soboto, rie można W żadnym wypadku uteźka- 
man z Joto')4, gdyż nie posilda jej €och i wy- 
klucze ryzyko grającego, Obiigatyo bewiem tej 
pożyczki, bez wzgiędu na wyjosowanie, lub nie 
wylosowano promii milionów: j, są walorem, da 
jącym resiadaczowi procent z góry określony, 
terminowe zagwaruntowany i zawsze posiada 
M Botun reainą oraz eeną pęwną na obszarze 

alski. i . 
r Każdy więe obywatel Poląki, posiadający ty 
sige march, jeżeli zakupi „gdłemiówkę”,-nie nie 
traci, ani stracić nie może, gdyż nie tylko cią- 
gnie zysk z tej sumy pod gostisią czturoprócen 
twego kupou, ale, jeżeli 'ma „szczęście 5* vo 
mcże się stać posiadaczem miliosa marok — 0 
ile ono uśmicelnie się doń choć raz jedov w 
cłągiu 20 lat. 

Pożyczką tę uchwalił Sejm w dniu 16 lipca 
h. r, iko pożyczkę wewnetrzna w wysokości, 
qcchcadząccj do 5 miłiardów marol po!skich i 
jako wolną od podatków rentowych i kapitałów. 

Premia [1 milion mk.) będzie wylosowana, 
choćhy osiągnięto zo sprzedaży obligacyi sumą 
niższą, niź prolinimowana, w każdą “sobote, po- 
cząwszy 6d dnia G listopada r. b. w ciągu pierw 
szych 20 Jat, w ciagu następnych lat 20 będzie 
się odbywa amortyzacya pożyczki w drodzo 
losowania, to znaczy, iż posiadacz obligacyi bę- 
dzie prze: państwo spłacory rema sumą wraz 
z Przypadającyni proceatami po dzień wyloso- 
wania amortyzacyjnej:0. 

Skarb państwa, zrobiwszy oa „Biurąe propa- 
gandy pożyczki” niemiło doświadezcnie a je- 
szeze gorszy interes, usunął przy „promiówce” 
wszelkie zbędne formalności Oraz wszelkie skom 


burżpj żydowski, postać często spotykana w | plikowane manipulacye. 


Polsce i na Zachodzie. 


Nabywca pożyczki nie będzie potrzebował 


Pomknęliśmy do sali, by zająć miejsca. Gwar | przy nabywaniu legitymować się, podawać na 


ne i tłoczno. Jeden przez drugiego szuka wy- 
ztaczonego sobie miejsta. Kiedy juź wszyscy 
je odnaleźli, a cisza zapanowała na sali, powstał 
łotewski minister spraw zagranicznych, p. Ma- 
jerowicz, $ w przeinowio francuskiej powiiz* 
olie delegacyc. Odpowiedział po polsku p. Dąb- 
| ski, a z kolei po rosyjsku p. Joffe. 

Nie będę pisał o przemówienizch, gdyż trość 
ich znacie z telegramów. Aczkolsiek nutza one 
na sobie piętno polityczne, nie derydują o du- 
chu obrad konferencyi. Po przemówieniach przy 
stapiono do sprawdzania pałnomocnictw i w 
tym celu zarządzono przerwę. Po dwuńdzicstu 
minutach delegaci powrócili na salę, poeczem 
ponownie podjęto obrady. 

Przewodniezący pałskiej delogacyi, który 
dziś przewodniczył na konferencyi, oświadcz l, 
że pełnomocnictwa bolszewiekich delegatów t- 
waża za dostateczne. Takie samo ośwked: serie 
odnośnie do polskich pełnonroenietw złożył p. 
Jefte. 

Fo ostainie oświadczenie wywołało w granie 
dziennikarzy ździwienie. Wszyscysny niemal 
sądzili, że p. Joffe, którega nie bez powodu po- 
sądziliśmy o dążność *do przedłażunia formal- 
nych obrad konferencyj, zażąda wl polskich 
delegatów pełnomocnictw do perirakiacyi z 
przedstawicielatgi sowieckiej Ukrainy. Żądanie 
takie, aprobowane ewentualnie prżoż naszą de- 
legacyę, równoznaczne byloby z uznaniem 
przez Polskę sowieckiej Ukrainy. Mniemania 
nasze opieraliśmy na deświadczeniu, wszak h. 
przewodnieżący delegacyi bolszewiekiej w Miń- 
sku, p. Daniszewskij, wyraźnie tego się doma- 
gal. Widocznie jednak nasze zwycięstwa pod 
Warszawą, oraz postępy naszych wojsk w G2- 
licyi wschodniej i na Wołyniu ostudziły p. Jof- 
„fego. Może i nie zgadza się on — W 0 zreszią 


zwiSka, Cczojiiwać na przygotowanie dla niego 
specysinej obligacyi i tracić ezas na aalatwie- 
nie sprawy —- będzie ją mógł bowiem załatwić 
crani i ostatecznie na lat 40. 

Obligacyami 4% Państwowej Pożyczki Pre- 
miowej, któe mają wszikie prawa papierów 
pzpiarnych, będzie się można we wielu wypad- 
kach po:Jugiwac jak gotówką; bodzio jo można 
składać isko wadiya, jako kaucye akcyzowe i 
celne i t. d. Ruponami 225 pożyczek bedzie mo- 
¿ra piasié ola, podatki i wymieniać je na go- 
tówką we wszystkich oddziałach Polskiej Eraj. 
Kasy Pożyczkowej. 
ak widzimy z tego, „Premiówka” jest nad- 
uwyęzaj korzystną lokat; kapitato, zarówno dla 
neciadaczy drobnych oszzędności, jak i kapita- 
listów i jest qostępną dla najszerszyeh wazstw 
ladneści, 

Przez zakupno tej pożyczki wstrzymuje się 
Skarb Polaki nie tylko od nowych einievi pic- 
niędav parócrowyeh, ale dostareza się Polsce 
środrów płstnierteh. będących „w obrocie na 
jri bieżące potrzuby. A notrzeby nasze są orro- 
ane: ob ona granie, odhułowa krajo. orieho- 


monje wsy* stkirh warsztatów Diacv, agopatrze 


vie wdów i «'erót po poległych 3 t. a. 
Jeże me Ujuzyźnie nie romożemy, to któż 
iei pomoże? 3 H. MIANOWSKI. 


e r 9 è 
Wieści ze Lwowa. 
Lwów, 26 wsześcia. 
(Rozhisie apran udzenia posła Giabiúskiego. — 


Diavgotow ania do zbiórki daniny ua ruccz woj- 
ska. — Wystawa łudwisareza). 


Przoszlej niedzicii socyaliści rozbili p. Głą- 
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Wojska nasze zajęły Dreniczyn, Korzec, Pioskirów i Starekonstantynów, bisig: 
4860 jeńców, 9 dział, 54 karabinów masz, 4 pociągi pancerne, 130 waganów. 


rane:so wojsk po:skich z dnia 28 b. m.: 

Na północy osinznęły wojska nasze częścio- 
wo Bnię Szeczary. 

W rejonie Grodna pościg za cofająacym 
się nieprzyjacielcm trwa w Gaiszyim ciągu. QS 
dziciy nzszc, postępując w kierunku na Finsk, 
zajęży Chcmsk, Drobizzyn i Jasawo, gazie wzię- 
„ły do niewsli Sziaby 55 i 57 dywłzyi piechoty 
|sowieckiej i zdobyły 6 karabinów maszynowych 
orez 150 wagonów z lokomotywą, 
| Na wschód od Równego odrzucił nasz 


| 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu genc- 


. korpue jazdy jazdę nieprzyjacielską na prawym 


aGckowan 


WYJAZD RESZTY DELEGACYI POLSKIEJ. 

Warszawa. P. A. T. Jak podają dzienniki, 
dnia 2 października wyiczóża z Warszawy do 
Rygi reszta czionków polskiej delegacvi poko- 


jawej, między innymi pułk. Sołłohub, dels- 


sekielarz przewođn. deiegacyi 
oraz kiku dziennikarzy pracy zagran. 


Z POSTEDZEŃ POKOJ. W RYDZE. 

Ryga. P. A. T. Łotewskie Biuro prasowe po- 
daje: Zwłoki Poliwanowa, rzeczoznawcy 
rosyjskiej delegacyi pokojowej i b. min. wojny, 
który pa przybyciu do Rygi zma tamże, zo- 
stały pszewiezicze do Moskwy. W związku 
z tem posiedzenie konfereneyi pokojowej odło- 
šono do poniedziałku. Tematem kanżereczyi bę- 
dala odyowiadź rosyíska ra dchłaracyę peiska, 
oraz odpowiedź polska na nowe waruaki bol- 
szewickie, jakoteż ratyfikacya niezbędnych ko- 


misyi, które mają rozpocząć pracą w ponie- 
działek. `` Z 


DEKLARACYE POKOJOWE. 

Warszawa. (Telefonem). Według wiadomości 
z Rygi, prezes Dąbeki odezytał na ostat- 
niun posiedzeniu konferencyi pokoj. dekiaracyę 
delegącyi polskiej, stanowiącą odpowiedź na 
cstetnią deklaracyę rosyjską. Wedle tego estat- 
nia deklaracya rosyjska obejmuje sprawy prze- 
ksaczające zakres rokowań konferencyi, jak np. 
sprawa Goalicyi wschodniej, przyczem zawiera 
niojako  streszezenie pogłądów teoretycznych 
rządu sowietów na niektóro sprawy, jak np. 
na sprawę aiepodległości, która w zręzumieniu 
rządu sowieckiego równa się tylko sainorządo- 
wi, połączonemu z dyktaturą jednej partyi, W 
dcklaracyi figurujo pytanie, kto spowodował 
waume. Odpowiodź na nie dałaby temat do dys- 
knsyi teorciycznych. Zdarsum delcgucyi pol- 
skłej celem konferencyi nie są dyskusye teore- 
tyczno, lecz położenie krosu wojnie. Różnice 
poglądów doieg. polskiej i sowicekiej okrłOcno 
w czasie obsada mińskich. 

Druga część deklaracyi sowieckiej zawiera 
zasady prakiyczne i korkretne, które należy 
|podaać pod obrady specyslnych komisyi. Dole- 
gacya poiska zaznacza, że pragnie położyć kres 
rozlewowi krwi, zwraca jednakże uwagą dek- 
gacyi rosyj., że postawicnie przez nią terminu 
10-dniówego na odpowiedź polską posiada ehn- 
raxter ultimatywny, co bynajmniej nie ułatwia 
i nie przyśpiesza pracy pokojowej. 

W odpowiedzi na to przemówienio J off e o- 
swiadezył, że pragnął pirwszy zabrać głos na 
posiedzeniu, Ieez porzadek nosiedzenia zmienio- 
no. Następnie imieniem  delegacvi sowieckiej 
Joffe wyraził zqodę na. wszystkie punkty za- 
warie w desiaravyi polskiej, odczytanej na po- 
siodzeniu siódni:m, proponując zmianę 8 pun- 
ktu, aby punkt ógny uotyczący amnestyj, roz- 
szerzono tak, uby amnestya dutyczyła również 
obywateń wiasnvch, czyli Polaków oskarżonych 
o jrzesiępriwa pizeciwko' Polsce oraz Rosyan 
przeciwko Rosył. 

Zdaniem Joffego naieżałoby rozszerzyć 
punkt 10 pzez stworzenie Eonweneyi konsular- 
nej i trznsitowej, Poza tem przewod. delegacyi 
sowieckiej .stwierdz', że nie otrzymał odpowie- 
dzi na deklaracyę swoją, ziożon na posiedzeniu 


gat „Bialego Krzyża” Objezierski, znaw- 
wea spraw wschodiuich p. Russanowski, 
p Zaleski 


pee Hoerynid, zajął Korzec i zðchyl 
6 dział i 16 karabinów piazzyaovwychk. 

W walkach pod Zastawiem uatzą p'er- 
sza brygada jazdy wzięła 2000 jeńców, 32 kas 
biny maszynowe i 3 dziala, 

Wojska utraiń+kie, działające na wschód ^d 
Zbrucza, zejęły = naszy pomocą Płoski- 
rówiS arokanstantynów, bierze 280» 
j jeńców, 4 powąci pancerne, liczne tabory i wie 
rg materyiia tochniczoezo. 
| Naczcjue Cowódziwo wojsk polekich, 


| szlab generalny. 


às wia 
polskiej p. Dąbskiego widzi Joffe jedynie 
rcaimg propczycyc, a mianowicie piopozycyę 
atwo zenia odpowiednich. komisyi. ŚPropozycye 
te naieży zrealizować. 

Fo przemówioriu Joffego zabral ponowne 
przewod. deleg. polskiej linkski gies i zazna. 
czył, że porządek dzienny posiedzenia zost:? 
ułeżony przez sekretarzy Obu etron,ękiórzy paa 
stanowili cddać jako pierwszej glos tej deiete- 
eyi, której członek będzie prezydował obrulon, 

Następnie p. Dą bski zaprecenował vrin 
rzenie czterech kcmisyi, a miunowicie: giówneś, 
teryioryałcej, prawnej i ekorosńcział, Joie 
odparł na to, że nalcżałoby utworzyć komns7ę 
zawieszenia broni, inne zaš zorganizować w rae 
zie potrzeby. Po krótkiej dyskusyi nad ia rs 
wą. przekazano ją do porozumienia sie pra 
wodniezacych obu delcgacyi. 


"JOFFE O DĄBSXIM, 

Ryga. P. A. T. Przewod, de czacyi rosy jszież 
J oife oświadczył w rozmowie » dzienn'': » z7- 
mal, Za stanowisko prez efogicyf polskiej D z b 
skiego wywasło na nim bardzo symgaiyczią 
wrażenie, wskazał. też, że skład dolegacyi po- 
kojowej od wyjazdu z Mińska nie uległ zae 
dnym zmianom mimo, że nołożowie wlifarne 
Pc'ski znacznie się poprawiło, co int njlon= 
szym dowodem, że Polska pragale ;ctetzie po 
koju. 


SPRAWA ROZBRCJEN, 

Ryga. P. A. T. W rozmowie z puzedsiawicie» 
lami prasy francuskiej oświadezył przewcąnt. 
czącty polskiej delcgacyi pakojowej ponownie 
z wielkim naciskiem, że sprawa rozbrojenia. ja- 
ko gwarancya pokcju, stanie się dia Polssi uke 
tualną, o ile obie strony zap'ayną toro róvma» 
czyśnie t szczerze. lepszą jednal: gwszancyą 
uaiknięcią wojny w przysziości jest polioaiowa 
porozumienie, które jest giównym celeri polk 
chiej delegacyi pokojowej. Dlatego też Puiska 
przywiązuje mniejszą wagę do kwestyi rozbro- 
jenia, niż do usunięcia przyczyn wojny. Zreszią 
Tzal polski hędzie się starał po zawareiu poko- 
ju z powodów gospodarczych zmaiejszyć sią 
liczebną swojej armii. 


SÓW. PARTYA POK. ZYSKAŁA PRZEWAGĘ 

"arszawa, (Teicionem). Ostainią dekiaracyę 
w sprawie warunków pokojowych, złożoną 
przez dciczacyę sowiceką, uważsć należy ca 
zwycięstwo partyi pokojowej w radzie konz- 
rzy ludowych w Moskwie. Do niedawva tar 
tya wojenna wywierała powatny wpływ ną de» 
cyzye sowiotów w sprawie wojny Pokoj. Q? a 
cnie pod wpływem niepowodzeń na frentie 100- 
skim, a także na fromcie gen. Wran glasir 
tya pokojowa zyskała powsżna przewage. PN 
,razom tej przewagi jest chociazby miedzy nue- 
„mi ogloszenie przez rząd boiszewieki Godin": 
ressomeat w sprawie stosunku polsko-tu 
skiego. 


- OBEZWA FROCKIEGI. : 
Hetsingfora. P. A. T. Tel. Comp. „izv estis* 
oyłusza: odezwę Trockiego, wzywającą do 
dziszej walki przeciwko Polsce. Trocki o 
świadęzn, że Polska mie elce pokoju j żo zeba 
bolt przygotować się do kamzanii żirzzue!, 
„Udczwa hnkzy się słowanii: Dyplomaeja idzie 


siódmew. W oświadczeniu przewod. delegacyt ido Rygi, 2 armio maszerują do Warszawy. 


charakter, jak to wynikalo z ogloszeń z „Ało- 
wie Kolskiem", zebrauia partyjnego. Demo- 
kracyi narodowej widocznie jednak na nim 
wiele zależało, bo i salę wielką w Sokole na 
to zebranie zamówiła i przez tydzień w każ- 
dym numerze swego pisma zebranie to rekla- 
mewała. I niezawodnie byłaby się sala wypeł- 
niła po brzogi, gdyby wstęp był wolny, jak to 
bywalo na dawniejszych wiecach sprzwozdaw- 
ezych posia Głąbińskiego. Obecnie trzeba by- 


musiało zrezygnować z wejścia na salę. Ta 
jvyrachowana ostroźność endecyi wskażywzia, 
;ż6 zebranie będzie miaie charakter party;- 
iny i że ze względu na bliskie otwarcie Sej- 
mu miały być pozuszone na niem sprawy po- 
lityczne, jak najhardziej aktialne, 

To właśnie ckoliczności skłoniły partyę go- 
tyalistyczną do rozbicia wiecu, choćby za ee- 
nę gwałtu,, - : SE 

Trzedowszystkiem —- oczywiście nie przy- 


bińskiemu. w. Sokole wiec, . któy miał mięć |ło mieć legitymacyq, i dlatego bardzo wiełu ;padkiem — znalazły się w -rękach nichtóryeh 


Er. 2. 


* 


„GLOS NARODU“ z dnia 20 Wiześnia 1020 roku 
pozcesowców falszywe zaproszenia na ten wiec | obywatele potrafili ochronić swą młodzicź przed] © DEPUTATY ROBOTNICZE. yag'strat |i bydło uprowadzono. Sztab bolszewicki pole- 


i część ich we*zia na salę, zaznaczając tam 
swoją obrencść już na samym wstępie przy 
wyborze prozydyum wiecu. P. Głąbiński do- 
mjśiając się zamiarów  nieproszonych gości, 
wstrzyinał się od wygłoszenia swego sprawo- 
zdania, co znowu wywołało dyskusyę ze stro- 
nv przeciwników. ż 

Tymczasem inna część pepcesowców, również 
z podrobionemi  zaproszeniami, dobijała się 
a wstęp do sali i cisnęła coraz energiczniej ku 
drzwiom od ulicy. Drzwi wreszcie nie wytrzy- 
maly parcia i tłum wdarł się do wnętrza. Ale 
tu natrafił na straż wiccową, która ich chciała 
wyrzucić. Rozpoczęła sie wałka na laski, a po- 
tem poczęto rzucać  cnergicznie i krzesłami, 
tak że byli ranni. 

Nczuinie się, że przy bójce wiece nie mógł się 
odbyć, Poseł Głąbiński wycofał się z sali i zo- 
stawił miejsce swemu koledze sejnowemu p. 
Hanusson wi, którego socyaliści wynieśli na 
ramionach na estradę i który przemawiał do 
swcich, giosząc tryumi nad narcdową demo- 
kratya. 3 

Sprawa ta nie wywcłala powszechnego obu- 

w mieście jedynie dlatego, że nie 
yaey tu solidoryzują się z taktyką i linią 
połiyczna narcdowej demokracyi. Ale gdyby 
zachowanie się jej w pewnych sprawach kon- 
kronvch bvło nawet zanadto partyjne i wo- 


jenne, to jeszcze nie npowatniałoby to innej 
parivi Aa wezitów i rozb'jania wiecu. W ży- 
ciu renzieziem pewnych fonn przestrzegać się 
mus i v imię maralności publieznej musi być 


perapiene zarówno padrabianie zaproszeń, jak 
in dravi 

: uzryntiści znani są ze stesowania terro- 
mm opie od dzisisj, Czyn ich niedzielny nie był 
jakhws odruchowym protestem ludu, ale ordy- 


Kiruna awantnra. przygotowaną i przeprowa- 


Azera moz bajórcke sGuyalisrvczną z pośród | 


, 
p" 


| erase] koleiarzy tutejazygh. 

yJyum miasta przygotowuje zbiórkę da- 
dia wojska. 

Vo keæarh radnych mi jskich 
jest przekonanio, ża kontyngent 9.000 garnitu- 
rów, w;eneezonysh na miasto nasze, jest sta- 


l 


Dw 
powszechne | 


ne tezo pahat jego sily i że przez micszkań- 
ciy w caleńci nie bedzie mógł być pokryty. 
Ale siu uenuje w poełnk swój obowiązek |* 
warleiem ojczyzny i wojska i zarządzi zbiór- 
ku. liczne na znany pairyctycin obywateli. 


Niest iv. Lwów w siódmym roku wojny, 
ktora rrzgapwał, jest tak wyniszęzony, że na- 
leżn da wyjstków ludzie którzy posiadają rze- 
czy zbyteczne. Ludności brak właśnie przede- 
wscvstkinm chuwia i odzieży. 

Spot: ka się też różne uwagi krytyczne a 
do trainożri drogi cbranej przez czynniki po- 
wołane. dla których tak zarządzono, nie ina- 
*czel. Rozumiemy inteneye ministra skarbu, ale 
i minister skarbu musi uznać, że bez tak ko- 
nie*znvch rzeczy. jak obuwie i odzież ludność 
w zimie się nie obejdzie. Wielu obawia się, że 
sposób. w jaki tę zbiórkę zaaraążował nasz 
Wydział samorządowy, narazi ludność na sto- 
sunkowo nailmierno wydatki, a wojsku przy- 
niesie pomor mniej wydatną. 

Pozostawiajac jednak rządowi odpowiedzial- 
ność za to, cQ czyni, ludność musi przyjść 
Żoluierzowi z pomocą, a Lwów, skoro nia zo- 
stał zrabowany przez bolszewików dzięki żoł- 
nierzowi, rozumie dobrze, że musi spełnić wzgłę 
dem togo żołnierza także swój obowiązek. 

Zarzad miasta ze względu właśnie na wy- 
niszczenie mieszkańców. położył już swoją rę- 
kę na magazynach i sklepach lwowskich, któ- 
rych włeściciele, jak zapewniają, są gotowi 
każdej chwili oddać zapasy swoje do dyspo- 
zyvi miasta z zyskiem 10 procentowym po- 
nel cenę fakturowa, a nawet bez zysku. Jest 
więc uzasadniona nadzieja, że danina na żoł- 
nierza polskiego bęńzie wkrótce złożona, 

W ostatnich czasach mieliśmy tu w Muzeum 
im. króla Sobieskiego wystawę  ludwisarską, 
urzo6%0ną przez Dra Badeckiego, zast. dyr. 
archiwum miejskiego, który jest zapalonym 
badaczem specyalnie w zakresie ludwisarstwa 
l dawo bv, 

W czasie rekwirowania dzwonów przez 
rząd austryacki, dokładał on przy pomocy p. 
Rachwała wszelkich sił, aby chronić to, co 
było godne zachowania, aby zbierać odlewy 
gipsowe starych dzwonów, ich ornamentów, 
napisów, godeł, obrazów, i właśnie owocem w 
dużej mierze tych wysiłków jest obecna wy- 
stawa, urządzona pięknie i sumiennie. Widzi 
się na niej mnósbwo szczegółów i dat, prze- 
bogatą kolekeye sztuki ludw*arskiej, piękne 
ckazy naszedllna tem polu przeszłości. 

Spccyalnie z natury rzeczy uwzględniony 
jest Lwów, który od XV. i XVI. wieku posia- 
dał zakłady ludwisarskie i lał w nich dzwo- 
ny i armaty, jakich kilka sztuk okazałych wy- 
stawiono tu także na widok publiczny. Wy- 
stawa ludwisarska nasza to także obraz na- 
szej przeszłości świetnej. 

P. Badocki poniósł osobiście znaczne straty 
na ochronę dzwonów i zachowanie dla poto- 
inności bodaj tego, co zachowanem być mo- 
gło. _Niech ma przynajmniej tę pociechę, że 
przysłużył się w ten sposób wydatnie do po- 
znanmia przeszłości naszej i mógł urządzić gjęk- 
ną wystawę. za którą miasto Lwów i kritu- 
ra polska wdzięczne mu będą. SOK. 


Uwagi na czasie. 


„Gdy nasza młodzież z wojny powróci“, 


Pod powyższym tytułem umieścił „Głos Na- 
rodu“ w numerze 219 artykuł, nad którego tre- 
ścia nie powinno się przejść do porządku dzien- 
nege. Grozi nam bowiem utrata reszty inteli- 
gentów polskich z uniwersyteckiem wykształ- 
<tniem. 

Wprawdzie niema obawy, hy wyższe polskie 
uczelnie opustoszały. bo nasi „neutralni* współ 


ciężar wydatków na rzecz kształcącej się mło- również w powyższym celu, 


ujemnemi konsekwencyami wojny, a nadto ior-, wzywa iwłaścicieli, względnię kierowników za- 
tuny zdobyte umożliwiają im kształcić swe dzie | kładów przemysłowych i przedsiębiorstw robót 
ci nie tylko w Polsce, lecz nawet w najsłyn-, publ, aby celem użyskania dodatkowych racyi 
niejszych uniwersytetach zagranicznych. Nasza ;żywności dla robotników na listopad zgłosili 
natomiast młodzież zmarniała w sześciołetniej wszelkie zmiany, jakie od ostatniego zgłosze- 
wojnie. Niedobitki zaś i młodsza generacya, z nia zaszły w ich personalu robotn'czym wsku- 
małymi wyjątkami, nie mają w dzisiejszych wa- | tek przybytku i ubytku pracujących, podając 
runkach bytu środków do huki. Trzeba więc ih imię, nazwisko, zatrudnienie i adres. Wyka- 
obejrzeć się za ratunkiem. izy te, potwierdzone przez właśc. komisarza 

Czego nie można uczynić w pojedynkę, tego |obwodowego i Kasę chorych, należy, złożyć 
częstokroć łatwo dokonać siłami zbiorowemi. w wydz. III c. magistratu (oficyny I p., Nr. 29) 
In:eligencya jest bezwzględnym warunkiem by-|w deiu 30 b. m. do 3 października. Pracoda- 
tu państwowego, cóżby było dziwnego przeto w |wcy, którzy dotychczae nie zgłosili swych pra- 
tem, gdyby społeczeństwo solidarnie ponoeiło ;cowników do dodatkowej aprowizacyi, mają 
w tym samvm 
dzieży? Dlaczego tylko jednostki mają się nie- czasie przedłożyć im'enne wykazy pracowni- 
raz wysilać-do ostateczności, by dostarczyć spo :ków. Późniejsze zgłoszenia bezwarunkowo vie 
łeczeństwu inteligentów? |będą uwzględniane. Deputaty za wrzesień wy- 

Twierdzenie, że człowiek z ukończonymi stu-jgą się w najbliższych dniach. 
dyami, gdy obejmie odpowiednie stanowisko,| PODKOMISYA WĘGLOWA dla rozdzialu 
otrzymuje za swą pracę pensyą, nie może uwol- węgla odbyła wczoraj pod'edzenie, celem roz- 
nić społeczeństwa od obowiązku przyczyniania |gzjału węgia na październik. Przydział węgia 


[i 


dawać sobie wykwintne obiady i kolacye. 
Władzę nad miastem oddano Ukraińcom: Teo- 
rowi Roji i jakiemuś Kopciuchowi, a eelem 
rzekomego utrzymana porządku zorganizował 
„Rowkom* milicyę. do której zgłosili się tyl 


ko Ukraińcy (przeważnie chłopi okoliczni), al 
A | nie możemy więc sprawom pedagogicznym po- 
odznaczyły się mnogo- święcać zawiełe miejsca. 
jak: 


która grabiła ludność boziitośnie. 

Rządy bolszewickie 
ścią fantastycznych 1 akazów i dekretów, 
rozwiązanie wszystkich małżeństw, ogłoszenie 
zajęcia na rzecz państwa wszystkich majjąt-- 
ków prywatnych,- z obietneą wyznaczenia ' 
chłepom po 8 morgi i t. p. 


Z powodu zrabowania sklepów, ustał zupeł- | 
nie handel, a w mieście zapanowała straszna | 


drożyzna, a z nią nędsa. Trzy klgr. czarnego 


"chleba kosztowały np, 1000 marek. Na pocie 


chę urządzsli bolszewicy wiece, na których po 
polsku, po memiecku, po rusku i po żydowsku 
odimałowywałi „szczęście bolszewickie“, wie- 
czorami zaś urządzano przedstawienia, na któ- 


cił zastępcy burmistrza, p. Szczerzewskiemu, | 


| 


„Sprawie do marszałka Sejmu, który chętnie przyj- 


Nr. 230 
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Odpowiedzi Redakcyf. 


KS. A. Z. W SĘDZ. ZIEMI KIEL. Nadesłane 
uwagi są bardzo słuszne i przy sposobności sko-: 


'rzystamy z niektórych. W tej formie, w jakiej nam, 
ije nadesłano, nie nadawałyby się do druku. 


„STAREJ POLCE“, Prosinry zwrócić się w tej 


muje wszelkie życzliwe rady i projekta. 
P. J. K. W BERNIE MORAWS. Dziennik nasz: 
jest w pierwszym rzędzie pismem  politycznem, 


Na temat, poruszony; 
przez Szan. Pana, pisaliśmy już dwukrotnie, dal- 
Sze uwag: należałoby przesłać do pism fachewych. 

P. H. ZAP. MIECHÓW. Osobą owego tajemni-. 
ezmgo urzędnika pocztowego powinna zająć się w: 
dalszym ciszu. władza policyjna — dla nas nie 
przedstawia ona intercsu. k 


m 


Czas odnowić przedpłatę: 
ma miesiac październik i 


Ze względu na znaczne Opóźnienia w dorę- 
czaniu nam czeków przez Poczt. Kasę Oszczę- 


się materyalnego do jego utrzymania w czasie krajowego wynosi dla Krakowa €000 tonn, wę- |re jednak, z wyjątkiem szumowin, nikt nie dności, upraszamy naszych P. T, Prenumerafo- 


nauki, najpierw diatego, że inteligencya jest |gią górnośląskiego t000 tonm Ilość tę rozdzie- | uczęszczał. 


dzisiaj gorzej od najprostszego robotnika Wy- lono między grosistów i detalistów. Wszyscy 
żna kupować na funty; wartość jej jest ponad legit: saacye, o ile mają składy, przygotowane 
złoto. Wantość tego, co człowiek wykształcony | gą drobnej sprzedaży. Stwierdzeno, że obe-| 
daje społeczeństwu zasługuje. aby mu w czasie |enie nadchodzi do Krakowa większa ilość wy- 
studyów usunąć tamę w pracy, jaką jest izóska | gia; wobec czego załeca się mieszkańcom mia- 
o ciieb powszedni. ista, by zaopatrywali się w węgiel w tych ty- 
æ Fząd przeto, w porozumieniu ze Sejmem, po- | godniach, bo w miesiącach zimowych wzrosną 
winienby przy uchwalaniu budżetu wstawiać | trudności w otrzymywaniu wegla. 
w rubryce wydatków kwotę na stypendya dła| SPRZEDAŻ JARZYN na pl. Szezcpańskim 
zdolnej, a mniej zamożnej młodzieży. Każdy |mą, według zarządzenia magistratu, od 4 paź- 
obywatel państwa, stosownie do swego StaG | dziernika b. r. cdbywać się jedynie na ławach 
majątkowego, powinien na rzecz kształcącej się i lub wózkach, które, po ukończeniu targu, wraz 
młodzieży płacić w podatkach pewną kwotę. |z towarem mają być usunięte. Producenci ja- 
W ten sposób młodzież nie będzie potrzebo- | pzpn mają sprzedawać jedynie do godz. 7 ra- 
wała jedynie z braku czegoś lepszogo „aktywo- ino, po tej godzinie na pl. Jabłonowskich. 
wać się w wojsku“ i otrzyma sluszną nagrodę | Z POW. KOMENDY UZUP. donoszą, że strony 


nagradzaną, a powtóre, że inteligencyi nie MO- | srog gei mają obowiązek drobnej sprzedaży wa |ko zakładuików: ks. kanonika Limanowskiego, 


= 


4 


| 


Z Polski i ze świata. + 


pin w sklepach. 


Ucekając z Brzeżan, zabrali bolszewicy, ja- 


kupra Ruhirka, radcę Zhorowskiego, oraz bud. | 
Micczysłuwa  Frońskiego, zawieziono ich do 
Tamopola, gdzie na szczęśce panował już 
chaos i zakładniey. po porozumieniu stę ze stra- 
żą. zdołali szczęśliwie wrócić do Brzeżan. 

Tuż przed odwrotem bolszewików z Brzeżan 
przybyła czorezwyczajka z zamiarem przepro- 
wadzema egzekucyi ra osobach. nie wyznają-, 
cvch idei bbdszewickich. Na szczęście jednak 
nie miała już czasu do „urzędowania, gdyż 
była w Brzeżanach tylko 24 godzin, poczem! 
uciekła, z powodu zbliżania się wojsk polskich. ; 

RUBLE W POLSCE. Wskutek ostatniego na- 
jazdu bolszowickiczo ramncżyło sę w Polsce; 
rubli rosyjskich. W bankach z łatwością można: 
wzmienić te mblo: carskie, dumskie i kiereiie, 
zwłaszcza w paczkach, zawierających po 1000 
rubli. Natomiast właściciele rubli sowieckich 
spotykaja się z pow.żnemi trudnościami, gdyż. 
naorzół brnki tych mbli nie chcą wym'eać. | 
Otóż prsa warszawska wyjusnta, że ruble ta-, 
kie raioży traktować jako kwity rokwizycyjno. i 


za które można będzie w przyszłości domagać 
się odszkodewana od rządu rosyjskiego, w ka-' 
żdymn ranie jednak ze względu na przepisy pra- | 
were w przedmiocie ustanowienia jednoj waluty i 
ciiemwej I wobec chytejności ceny rubli, nie 
należę ich przyjmować przy sprzedaży towa- 


i 
i 

DRZEWA OWCCOWE NA DROGACH. Je-, 
Gua z gmiu w ziemi piotrkowskiej wystąpiła ; 
z projcktem wysadzenia wszystkich dróg gmin-| 
nyth na swym cbszarze drzewkami owocowemi, 
mając nadzieję, że dochód ściągany z owoców, | 
pokrywać będzie koszta kenserwacyi dróg. 
Szkoda, że pisma warszawskie, domosząc © 
tem, nie wymieniły nazwy tej osobliwej gwiny, 
która może liczyć na sumientcość swych mie- 
szkańców, że nie będą zrywać owotów, podczas | 


' 
j 
| Prenumerata na październik wraz z przesyłką 


rów zamiejscowych o wcześniejsze przekazy 
wanie przedpłaty na miesiąc następny. 


pocztową wynoe! Mk. 72. 


Nauka, literaturą, sztuka... 


| JAN ŁĄDA: „Antychryst“. Opowieść z osta- 
itnich dni świata. Nakład ks'ęgarni św. Wojcie- 


cha. Poznań, 1920. Str. 352. 

Po wojnie światowej, po przewaleniu się fali 
komunizmu przez Europę, nowe miebezpieczcń- 
stwo zagroziło śwatu. Zjawił się w Palestynie 
Juda Gesuareh. który w imię Lucypera podbi- 
ja ziemię. Czyni to badź to przy pomocy glo- 
szonych haseł: swobody. dobrobytu, bratersć wa, 


i badź też przy pomocy miecza. Nienawidzi prze- 


fdowszystkiem chrystyan’zmu i tępi go bez 
miiosierdzia. Ucisk wywołał reakcyę. Zeroma- 
dziły się szeregi wiernych za Alpami, by pod 
rczkazami Papisża sformować armę wyzwoleż:- 
czą dla ginącego świata. Nie miecz jednak 
awycięświ, łez ced. W chwil, gdy zwycięski 
Autythryst chciał zn szczyć z samolotów Rzvrm, 
zapala się jego statek, a on sam pada z rozbi- 
tą czaszką u slóp Papieża . Gdy zbrakło pa- 
storza. rozprószyły łe owce. Chrystyamzm ra- 
tryumfował i zawładnął zupełnie światem. 
Po jakimś czasie duch ludzki i woła poczyrają 
znowu schcdzić na manowee. Wtedy to niezna 
na dotąd kometa zderza się z ziemią i następuja 
koniec świata. 

Oto najogólniejsza treść książki. Autor każa 
wypadkom rozgrywać się w znacznej mierza w: 
Krakowie, czem budzi u nas zainteresowanie, 
bo zresztą całość dość ciężka, bez nalażytej 
konstrukcyi i giębszego uzasadnienia poszcze- ` 
gólnych wydarzeń. W porównaniu z powieścia- 
mi Bensona na ten sam temat („Pan świata” 


i „Brzask wszechrzeczy”), powieść polskiego 
autora traci. Styl dzieła i pojedyncze epis 


POSADY W ORŁOWEJ. Według niedawne- 
igo ogłoszenia T. g.'l., w gimnazyum w Orło- 
Iwej na Śląsku Ceszyńskim są do objęcia dwie 
„posady nauczycielskie: do matematyki i do 
'dzicjów powszechny:h. Dotychczas zgłosiło się 
„kilku akademików,! ale wobec braku absolu- 
| toryum, którego wymaga czeska Rada szkol- 
(23, nie można ich było przyjąć. Posady są bar- 
'dzo dobrze platne. Zasadnicze pobory 1500 K 
iezes. mesiquznie (akolo 6000 mkp.) i dodatki 
T.S. L. Z powodu trudności mieszkaniowych, 
,pożądani są młodzi, woliego stanu. Wdzięczne 
jzaaanie i owocna praga nad młodzieżą, która 
gamie sią do polskłćj szkoły, jest najm lszą 


gdy gdzieindziej nawet w prywatnych sadach |zygy zaamionują wytrawnego pisarza, którego 
trudmo upilnować owoców. przed kradnącymi je |tąłent uwydatnfł się w licznych, poprzedn'a 
chłopcami i dorosłymi złodziejami domowymi. wydanych, nowelach. Mimo więc wyżej wykas 

PRZESTĘPCZOŚĆ W GDAŃSKU. Gazeta |zanych braków, powieść nie jest pozbawiona 
pdlieyi państwowej „Na posterunku“ donosi: | pewnago uroku i zostanie zapewne mile powita- 
B. 


W ostatnich czasach wzrosła liczba przestępstw ing przez czytelników. 
w (Gdańsku zastraszająco. Powołując się na to, 
: Po A 3 È | ość n 
władze „wolnego miasta“, postanowiły zwięk-| — =- mA 


szyć stan policyj kryminalnej o 50 procent. H A niiańcki Annika 
MIESIĘCZNIK POETYCKI Od ama d paż.| L niedoli chrześciiańskich górników, 
Wiel'czka, 27 września. 


dziernika r. b. zacznie wychodzić w Warszawie 

pod redakcyą p. Ksawerego Glinki, miesięcznik | Zarząd tutejszej socyalistycznej Rady robo- 
|pcetycki, poświęcony wyłącznie poezyi i Spra- tuiezej zwołał w niedzielę 26 b. m. na szybia 
, wom. z tig związanym. | Paderewskiego zgromadzenie górników. Ponie- 


!uachętą. Zapisało się ponad 500 ucznów, w tem, 


| 


1122 do pierwszej klasy. Jest to miebywała do- 
tychezas liczba, a przewyższa ość stude:tómw 
gimn, czeskiego — Czy nie znajdzie się dwu 


mialo ten dedatni skutek, że nie będziemy mieć (podróżn łe spra „1$dotni: Ant Kieałowiez na | 
Konduktor Seb, Reczyński pospieszył z nomeca, | 
ZA DUSZE POLEGŁYCH LEGIONISTÓW czyk parę butów, które na tandecie chcisła sprc- 
DUCHOWIEŃSTWO POLSKIE NA WOŁY-| 
względu na interesujący temat, pożądany li- 
pochodzą po większej części ze sfrr niezame- 
datkowo ustanowił jeszcze komisyę odbiorczą 
krajowy 250.000 mp. na Śniadania dla uboższej 
> i ochotników? 
5 ze sobą kilkacaści b, a wśród “ieħ 70-le- 
czów, Brzeżany, Rohatym , Podhaice, Zborów, |. a T aa E Daaa xd 


od Ojczyzny, dla której z takim zapałem krew į przyjmuje sie i udziela wyjaśnień tylko w godz. 
przelewać poszła. W przyszłości zaś to przyję-j11—-12. Prośby należy wnosić pisemnie przez 
cie przez państwo na sicbie obowiązku |Pocztę. pepe 
pomagamia kształcącej się młodzieży będzie | ZUCHWAŁY NAPAD. Onegdaj wieczorem w 
podróżnych napsdł 18-letni Ant. Kudzsicwiez na 
tylu zmarrowanych ludzi z braku środków ma-|p. Antoniego Cieplińskiego, reemieranta, Chwy ei- | 
teryalnych. APEL. | wszy go za gardło. równocześnie wytrwał mu z kie- | 
|szemi kopertę z 46 dołarami i kilkuset maskara. | 
PE 0 =" ERZE spowodował aresztowanie opryszka i odualazł pie- 
eg R 4B N | | K A niadze, które schwytany porzucił pod ławkę. 
: © URZĄD WAŁKI Z LICHWĄ skenfiskował An- 
Kraków. 29 ens i toninie Guzik z Lasowice 8 kg. masła, enrzedawa- 
raków, wrzešma. [nego po wygórowanych cenach. zaś Annie Pickar- 
odbedzie eię we czwartek 30 b. m., jako w 6-tą SAD k RC zwyczajny skozal wczoraj 
rocznicę wymarszu H- Brygady Legionów pol- szer. Wal. Podyńskiego za kradzież rzeczy wej- | 
skich w Karpaty, nabożeństwo żałobne w ko- skuwych na półtora roku, a Izyd. Michnę za współ- 
ścielc 00. Reformatów o godz. 8 i pół rano, Udział na rok więzienia. 
NIU, PODOLU I UKRAINIE. Na powyższy te- i W O LA Poki Fpreypa nio CAO 
RE : ; + | 'logiczne stac iotelegraficznej w Krakowie. 
M me o o A (plae z i pół Brawdepodobleńtwo pogody na wata " z m.: 
Sy ot o a O „Pogodnie, wiatry wschodnie, mały wzrost tempe- 
referat ks. prob. Kwaśniewski z Bracławie. Ze ratury. ` = i 
czny udział członków. 
ZBIÓRKA ZŁOTA I SREBRA. na podkład 
waluty przyniosła w ostatnim tygodniu 200 gr. 
złota i 8 ke. srebra. Ogółem złożono dotych- 
czas 1260 gr. złota i 17.606 gr. srebra. Dary 
żnej inteligencyi. — Kiedyż nareszcie boma- 
czów mszy sumienie? 
DANINA DLA ŻOŁNIERZY. Ponieważ wie- 
le osób nie mogło w sobotę z. tyg. oddać 
przedmiotów, objetych daning, magistrat do- 
na środę i czwartek w godz, 9—1 w pałacu 
Larischa (płac WW. Świętych). 
WDZIĘCZNOŚĆ. Imieniem lwowskich ban- 
ków, które na uchodźtwie znalazłv ponie- 
szczenie w budynkach szkolnych, złożył Bank 
dziatwy szkolnej. 
POWRÓT UCIIODŹCÓW dozwolony jest 
w myśl rczporządzenia Nacz. Dowództwa i na- AT, 
micstnictwa, do powiatów: Sokal Kinżonka! jola OE e eta ap 
Siva PE R adzeehów, zioni zteP UAG 20 sierpnia z Ostrołękf, uprowadzili 
1 TL | , d , m | 
A Ę (lwega ksiedza, Stanisława Pędzicha, rektora 
Da Aa i Apa E LAC ko koscioła pobernardyńskiego. Oprawcy pędali 
zdlody SB Fowdókuniw z de Od z "HA ofiary piorhotą. popędzając batami i kłując ba- 
= 414 sf AB sa arostw powia-s znotami. Wkrótce opuściły siły ke.* Pędzieha. 
` , A a A d . 


| Wówczas bolszewicy odprowadzili go na odle- 
DLA UCHODŹCÓW. Tow. opieki nad ofiara głość kilkunastu kroków do lasu i tam w o- 
mi wojea kresowych w Krakowe podaje do |kropny sposób zamordowali białą browią. Po 
wiadomości, że wszystkie pisma do niego nale | tygodniu ks. Antoni Karpowicz przewiózł od- 
ży nadsyłać pod adresem: ul. Krupnicza l. 9. | natczione zwłcki na cmentarz parafii Wąsocz, 
na ręce p. Jana Pokiewskiego. We wszystkich 'skąd zostały przewieziono do Ostrołęki i dnia | 
sprawach uchodźczych z prowineyi należyi15 b, m. pochowane na miejscowym emettarzu. 
zwracać się tylko za pośrednictwem pow. de- , Ogledziny lekarskie skonstatowały na ciele za- 
legata lub miejscowych iistytucyi społecz- mordowanego ks'ędza cięcia szablą i bagnetem, | 
nych, w braku delegatury. Działalność Tow. |przyrzem głowa została w okropny sposób zma- 
za siernień i wrzesień przedstawia się na grun='sąkrowana. > > 
cie krak. następująco: Sekcya żŻywnoścowa| Z DUCHEM CZASU. W państwowem gimna- 
(Pędzichów 1. 18), prowadząca własną kuchnię, |zynm męskiom w Białymstoku pozostawili bol- 
wydała od dnia 25 sierp:da „do 22 września | gzowicy dokumenty .„Wydziału oświaty ludo- 
6142 płatnych. a 7138 bezpłatnych obiadów | wej“. Według jednego z nich, hebrajskie gi- 
i kolacyi, nadto 1058 bezpłatnych obiadów | gnazvum „Midrasza Tardut* w dniu 11 s'er- 
w kuchni obywatelskiej przy ul. Franciszkań- | pda, na mocy postanowienia Rady pedagogicz- 
skiej. Sekcya odzieżowa rozdała 2277 uchodź- ; nej, przemianowane zostało na gimnazyum ro- 
com 3987 sztuk odzienia i 345 m. płótna mię- | syjskie z języki'm wykładowym rosyjskim, 
dzy 115 rodzin, oraz 90 par bucików, Sekcya | "7 POBYTU BOLSZEWIKÓW W BRZEŻA- 
zapomogowa udzieliła hazzwrotnych zapomóg | NACH. Terror ' grabież, te dwa potworne ha- 
od 50—100 mp. w łącznej kwocie 49.435 mp. laia „wolności. Bołezewiekiej*, były przez cały 
Sekcya pośrednictwa pracy i opieki nad dzieć- |eząs pobytu bolszewików w Brzeżanach ra po- 
mi wyszukała pracę 56 osobom, a opiekowała rządku dziennym. Zaraz po wkroczeniu do mia- 
się 65 dziećmi, z których 11 umieszczono w sta-istą rozkazuli — pod grozą kary śmierci — 
łych intarnatach i ochronkach. zgłosić wszystkie zapasy żywności i wszelkie 
WYSTAWA NA WAWELU. Na wystawie |towary, będące w pos'adaniu kupców. Uzy- 
projektów odnowienia Zamku umieszczono no- skawszy w ten sposób potrzebne wiadomości, 
wy model, przedstawiający część wzgórzą wa. | rozpoczęli bezwzględną grabież, zabierając mie- 
welskiego od wylotu ul. Straszewskiego. Na szkańcom nietylko żywnaść, ale odzież. złoto 
modelu uwzględniono jeden z projektów ustawie- |i srebro, meble, które wysyłano na wschód, a 
nia pomnika Kościuszki, pokutującego od lat w |nawet szyby z okien, drzwiczki z pieców, zam- 
pedworeu Strażnicy pożarnej. który um'eszcza iki 1 okucia z drzwi, z czego możnaby wniosko- 
go ne t. zw. barbakanie Władysława IV. "Wy- | wać, w jak opłakanych stosunkach gospodar- 
stawń otwarta codziennie od rana do zmierzchu czych jest Rosya sowiecka. Zrąhowano też 
za opłatą 1 mkp. |do szczętu w a dwory okoliczne, a kome 


Zawiadomienia 1 komunikaty, 


PRZEMIANA AUSTRYACKICH POŻYCZEK NA 
POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTWGWĄ. Na mocy 
zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 24 wrze- 
gnia 1920, L. 11198,/5., uwzględnia się przyjmowa- 
nie austryackich pożyczek wojennych na długa- 
terminową pożyczkę państwową z r. 1920 na pod- 
stawie książeczek rentowych, do czasu zamknię- 
cia subskrypcyi, jak również i po zamkniccju, 
w myśl artykułu HM rozporządzenia Ministe:stna | 
Skarhu z dnia 1 lipca 1920 r., Nr. 81705/1599 09, | 
ua warunkach przyznanych oryginalnym uiiga- |! 
cvom tych pożyczek, t, j. za zlożenien J3 raży 
większej kwoty ponad sumę, na która lLnsiążeczki 
rentowe, przerachowane na marki polskie, opis- 
walą. 

U EA pożyczek w zachodniej Małopolsce 
kończy się z dniem 30 września b, r., dla wscho- 
dniej Małopolski (Galieyf), oraz dla Ksiestwa Cie- 
szyńskiego przedinżyło Ministerstwo Skarbu ter- 
min subskrypcyi do dnia 81 października 1920 r. 

Przyjmowanie suhskrypcyi w formie uhczpiecze- 
nia na życie w zachodnisj Małopolsce przedbiźa 
się do dnia 15 gaździernika 1920 r. 

2418 Dyrektor: Wincenty Si:ora. 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU POWSZECHNEGO komnnikują: 
Jutro premiera znakomitej sztuki Wiktora Sardou 
„Ojczyzna“, pełnej momentów dramatycznych i 


|pierwszorzędnych efcktów wystawowych, Płomien- 


ny patryotyzm rozgłośnego dzieła mistrza francu- 
skiego, bogactwo strojów, malowniczość tłumów 
przewijających się przez scenę i wyborne kreacye 
bohaterów, dające rozległe pole do popisu aktor- 
skiego — oto niezrównane zalety sztuki, z wiel- 
kim pietyzmem i siarannością wystawionej. „Oj- 
czyzna* powtórzoną będzie w niedzielę wieczór. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 
Środa 29 b. m.: „Kolombina“. 
Czwartek 30 b. m.: „Weteran“. 

Repertuar Teatru Powszechnego. 
Środa 29 b. m: „Za dawnych dobrych czasów“. 
Czwartek 30 b. m.: „Ojczyzna“. 

Repertuar „Bagateli”, 
Środa 29 b. m: „Pocałunek wojny“. 
Czwartek 30 b. m.: „Pocałunek wojay“. 

Repertnar „„Nowości”. 
Środa 29 b. m.: „Księżniczka dolarów". 


. 
. 9 


` obałamuconych 


waż zarząd żupy solnej z własnej inicyatywy 
dał w tych dmiach 50% podwyżkę zarobkową 
dia iobotrilków, przeto ten punkt programu na 
zebraniu odpadł. Nio mając o czem mówić, „to- 
warzyszo* nżyl sobie na „zdrajcach* z chrze- 
ścijańskiej orgamizacyi górniczej,  popadłszy, 
w iście „szewską* pasyę. 

Oto odczytywali — wśród hańtbowania — 


‘nazwiska tych wszystkich górmików, w liczbia 


około stu, którzy mieli na tyle cywilnej od- 
wagi. że złożyli z końcem sierpnia b. r. w Za- 
rządzie żupy solnej deklaracyę, iż nie pójdą 
miocej na pasku socyalistyczno-żydowskim, 
czyli, że nie życzą sobie, aby im strącano 
z pensyi „z urzędu” jakieś składki ma rzecz 
partyi P. P. S. ; me È i 
Miało to odezytywanie, i jon także skutek, 
że z pośród zebranych - wyrywały się glosy: 
„Niach żyje chrześcijańska organizacya górni- 
czaf*, „Cześć 'm!”, „Takich więcej” i t. p. 
Członkowie organizacyi chrześcijańskiej wie- 
dza, czego chcą, skoro ałożyli wspomnianą do- 
klaracyę, a uczynili to w przeświadczeniu, że 
dobry przykład pocagnie do dobrego także i 
„czerwonych* towarzyszy. 
Przyjdzie czas, że oczy im się otworzą i po- 
znają, że prawda i sprawiedliwość są tylko pod 
sztandarem chrześcijańskim, a nie pod czorwo- 
nym  „bolszrwicko-żydowskim". Uśw.adomio- 
nym robotnikom chrześcijańskim za męstwo 


> t 
à mp 


i odwagę: „Cześć!*, błądzącym braciom prze« 
haczenie. u. % 


e . Ą 

| Wiadomości polityczne. 
| — „Kuryer Warszawski“ pisze: W niedzielą 
wieczorem minister spraw zagranicznych, ks. 
Sapieha, wyjechał z Warszawy do głównej 
‘kwatery na front, cclum poinformowania Nas 
|czelnika Państwa o aktualnych zmianach w pos 
tlityce zagranicznej, i 
, — We środę oczekiwany jest w Warszawie 
powrót prezydenta ministrów Witosa z Galicyi 
Wschodniej. | 

— Ogłoszono rozporzydzenie Rady Obrony 
Państwa z dnia 17 września 1920 roku w przed: 
„miócie kar za obrazę Naczelnika państwa: 


| 


Winny obrazy Naczelnika państwa przez 
nwiaczające czci mowy, okrzyki, groźby lub 
zachowanie się w urzędach, w miejscach lub 
na zebraniach publicznych, bądź przez uwła- 
czające czci pisma, druki, afisze, obrazy, ry- 
Bunki, wizerunki lub utwory, puszczane w 
obieg, rozpowszechniane łub wystawiane na 
widok publiczny ulegnie za występek: w b. 
zaborze rosyjskim i pruskim karze aresztu, 
albo więzienia do lat 3 i grzywny da 10.000 
marek lub jednej z tych kar; w b. zaborze 
austryackin — aresztu lub ścisłego aresztu od 
dni 14 do lat 3 i grzywnie od 1.000 do 10.000 
mk., lub jednej z tych kar. 

— Minister łotewski spraw zagranieznych, 
Mejerowicz, asystent Alpat i senator Samuel, 
zostali przez gakinet ministrów wybrani jako 
Upclkomocnicni delegaci na Radę państw bał- 
ts ekich, 

— Łotewski prezes ministrów otrzymał 
z Londynu depeszę podsekretarza Ligi Naro- 
uów, który donosi, żo kongres ligi Narodów 
po zebraniu się w Genewie będzie rozpatrywał 
uprawę przyjęcia Łotwy do Ligi i że Liga za- 
psasza Łotwę, aby przesłała do Genewy. SWO= 
jego reprezcnianta, któryby wziął udział w 
kongresie, w razie. gdyby sprawa została de- 
finitywnie zalatwioną. à 
e — Prasa francuska podaje, że wiceprezy- 
dant Cellier na konferencyi w Brukseli ma 
zrzedstawić kwestyą międzynarodowogo kre- 
dy u. 

'—- Milleranć otrzymał telegramy gratula- 
cyjne od króla angielskiego, belgijskiego. od 
Fa lorewskiego, regenta seroskiego i Take Je- 
DOSCU. r 
Na posiedzeniu parlameutu włeskiego 
bronił Giolittd swojej polityki wewnetrznej 
i powiedział między innemi: Ludzkość stoi 
pozo] zupełnym przewrotem z powodu sytua- 
cvi gospodarczej, nie dającej się utrzymać, 
Ruch ten jest tembardziej trudny do kiero- 
wania, ponieważ robotnicy są polrażnieni bu- 
tnem zachowaniem się dorobkiewiczów wojen- 
nych. Rządowi było niemożliwem obsadzić 
wojskowo 600 fabryk, co zresztą wywołałoby 
nieprzewidziane skutki. 

— Take Joneseu przybył do Rzymu, ce- 
lem skłonienia Włoch do przystąpienia do ma- 
łej ententy. 
zk ONO CT ERE 10 
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Obrady Sejmu polskiego. 

Warszawa. P. A. T. Na wczorajszem nosie- 
Gzeniu, po odczytaniu szeregu interpelacyi, 
przystąpiono do dalszych rozpraw szczegóło- 
wych nad ustawą Konstytucyjną. Rozprawa 
zaczęła się od art. 21. Zabiera glos P. Herz 
ip. Griinbanam, który domagał się, aby w 
razie wyboru na posła postępowanie s sądowe 
władz administracyjnych przeciwko niemu sa- 
mo przoz się zostało zawieszone. i , 

Pos. Radziszewski wypowiada się 
przećiwko poprawce większości do art. 21., 
zabraniającego posłom, jako redaktorom pag- 
pisywanią pism. Zabierali w tej sprawie głos 
p. Hirschhorn, Rott.ar.m.u.n.d, R.os- 
«et i Dachowski, poczem pos. 
zgłasza poprawkę, że posłem nie może być 
wybrany duchowny jakiegokolwiekbądź wy- 
znania. Duchowny bewiem reprezentuje nie 
społeczeństwo, lecz  organizacyę kościelną. 
Prawo kościelne nie pozwala żadnemu ducho- 
wnemu ufiegać się o mandaty poselskie bez 
pozwolenia Kuryi biskupiej. 

Ks. Lużfosławski zaznaczył na oświad- 
czenie pos. Put.k.a, który twierdził, że du- 
chowieiistwo przez otrzymanie wynagrodzenia. 
ze skarbu pałistwa schodzi na stanowisko bių- 
rokracyi państwowej, iż sejmowi będzie dało- 
ko do tego, aby państwo oddażo Kościołowi 
to, co duchowieństwu zabrało (wrzawa na le- 
wicyj. 

Do art. 24 pos. Czerniewski wnosi, 
aby posłowie prócz dyet i korzystania z pań- 
stwowych środków komunikacyi, mieli prawo 
korzystania xe środków komunikacyjnych ko- 
munalnych. W sprawie art. 25 ks. Luto- 
sławski broni stanowiska większości, wyra- 
żającej się w formie: Sejm sam się zwołuj 
i sam się odracza. Ponadto pos. Dubano- 
wicz przemawia za poprawką klubu Zw. 
Lud. Narod., przyznającą ingerencyę rządową 
w sprawie zwołamia Sejmu. 

W dyskusyi nad art. XXXV i XXXVI, do 
tyczącymi Senat, 'przdtiw* dwuizbowości wy- 
powietział się pod” Czagiński (PPS), pos. 
Fichna (NPR), pos. Griinbaum, S m.o- 
Ła i pos. Jan D.ąbski. Wszyscy przemawia- 
ią przeciw senatowi. Za projektem przemawiał 
fos. ks. Lutosławski, dowodząc, że zada- 
niem drugiej Izby byłoby zapewnienie rozwa- 
żamia ustaw przez ciało ustawodawcze, któ- 
rego skład jest nieco innego punktu widzenia, 
aniżeli skład Izby puselskiej. Ponadto Senat 
musi mieć możność sprawdzanią woli ludu 
przez rozwiązywanie Sejmu. W tym samym 
duelu przemawiał pos. Dubanowiez i 
Czorniewski. 

Przystąpiono do wniosku nagłego Związku 
Lud. Nar. w sprawie Gdańska, Nagłość uzasa- 
dnial pos. M. Seyda Wniosek ten przyjęty 
przez Izbę jednogłośnie, opiowa: $ 

Sejm poleca Ministerstwu spraw zagran., 
aby przedstawiło Radzie ambasadorów nie- 
dostateczne opieranie bezpieczeństwa państwa, 
najżywotniejszych jego praw i interesów na 
dobrej woli panujących w Gdańsku Niemców, 
Graz, aby wskazało na konieczność  natych- 
miastowcgo wcielenia przyznanych Polsce 
traktatem wersalskim praw do mającej być 
zawartej konwencyi polsko-gdańskiej. 

Pos. Brejski przytaczał przykłady zatrud 
niania w porcie robotników. niemieckich, z po- 
minięciem polskich erganizacył robotniczych, 
lakcaważenia polskiego kupiectwa i robotni- 
ków, co ujemnie moż6 sie odbić na polskim 


Putek! 


istanie posiadania w Gdańsku. Domaga sią. 
aby stanowisko komisyi gdańskiej połączyć ze 
stanowiskiem wojewody pemorskiego. 

Pos. ks. Kaczyński omawia fatalne 
stosunki. panujące w Gdańsku, dla Polaków 
tamtejszych. Rząd powinien domagać się w 
Radzie ambasadorów "utrzymania w Gdańsku 
milicyi, albo wojska, któreby umożliwiło tam- 
tejszym Polakom życie. Mowca preponuje do 
„rezclucyi, zawartej we wniosku Z. L. N. do- 
dać jeszcze drugą rezolucyę: 

Wzywa się rząd, aby przedsięwziął wszel- 
ikie kroki, celem otrzymanła gwarancyi, że na 
przyszłość w Gdańsku uniemożliwiona będzie 


!wroga postawa przeciw Rzeczypospolitej i jej. 


obywatelom. Nagłeść wniosku i obie rezolucye 
; uchwalono, 

| Pos. Herz wrzelstani! wniosek nagły 
|N. P. R. w sprawie piebiscytu na Mazurach 
i na Warmii, Wychodząe z założenia, że ple- 
biscyt był tylko kemedyą, wniosek domaga 
:Siọ: 1) Sejm wzywa rząd do założenia na dro- 
.dźb dyplomatycznej protestu w Radzie amba- 
jsadorów w Paryżu przeciw ważności, powzię- 
tej przez nią decyzyi do aktu gwałtu i krzyw- 
GA wohec Polaków. 2) Do nieuznania plebi- 
SG tu i domagania się rewizyi jego. 3) Do 
wytoczenia sprawy przed forum Ligi Narodów. 
Nagłość wniosku uchwalono, a wniosek ode- 
[siano de komisyi spraw zagranicznych. 

Przystąpiono do wniosku nagłego pes. W a- 
chowiaka w sprawie gwałtów niemieckich, 
|popelnianych na Polakach w Nadrenii 
i Westfalii. 

Wniosek tegoż posła opiewa: Wzywa się 
rząd, aby użył wszelkich środków dyplomaty 
|cznych, celem ukrócenia swawolł Niemców, 
nie troszczących się absolutnie o traktat wer- 
jsalski. 2) Aby zastosował Środki odwetu 
"przeciwko Niemcom zamieszkałym w Pol- 
jsoe į przedsiębrał kroki, celem zabezpieczenia 
[życia i mienia Polaków w Niemczech, oraz na- 
prawy szkód, wynikłych z działalności bojó- 
, wok niemieckich. 

Nagłość wniosku uchwalono, a wniosek sam 
adesłano od komisyi spraw zagranicznych. 

Po odesłaniu szoregu wniosków de właści- 
ii komisyi, posiedzenie zamknięto, Następ- 


Konflikt p 
Z POSIEDZENIA RADY MINISTRÓW. 
Warszawa, P. A. T. „Naród“ podaje: Wezo- 
raj pod przewodnictwem wiceprez. min. D a- 
szyńskiego odbyło się posiedzenie Rady 
ministrów, na którem omawiano sprawę po- 
lityki zagranicznej. Między innemi omawiano 
instrukcye dla delegacyi pokojowej polskiej, 
kióra udała się do Suwałk, celem rokowań 
z Litwinami. 


WYJAZD DELEGACYI POLSKIEJ. 

« Warszawa, (Telefonem), Wczoraj wyjechała 
z Warszawy do Suwałk delegacya pol- 
jSka, złożona s przedstawicieli Ministerstwa 
spraw zagranicznych p Łukaszewicza, 
jego sekretarza Szeptyckiego i delegata 
Naczelnego Dowództwa, pułk. Maekiewi- 
cza. Delegacya ma odnowić rokowania pol- 
sko-litewskie w Suwałkach. 


WYMIANA NOT W SPRAWIE LITEWSKIEJ. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski“ 
podaje: W kołach politycznych mówią o oży- 
wipnej wymianie zdań w sprawie litewskiej 
jpemiędzy rządem polskim a rządem  angicl- 
skim i amerykańskim. W związku z tem po- 
zostaje wyjazd Puriekisa do Berlina, 
skąd litewski minister spraw zagran. wyjeżdża 
do Paryża. 

Berlim. P. A. T. Purickis w przejeździe 
jdo Paryża zatrzymał się w Berlinie 
jprzyjął tam między innymi przedstawiciela 
„United Telegraph", któremu oświadczył, że 
twierdzenie polskie, jakoby między Rosyą so- 
wiecką a Litwą istniał jakiś tajny mólitarny 
układ, jest fałszywe. 


PREZ. LIGI NARODÓW DO LITWY 
I POLSKĘ 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Bourgeois, 
prozydent Rady Ligi narodów, wystosował do 
rządu litewskiego telegram, oznajmiający, że 
zostanie wyznaczona  komisya kontrolna, na 


Wymiana depesz między Piłsudskim 
a Millerandem., 


Warszawa. P. A. T. Naczelnik państwa wy- 
słał do prezydenta republiki francuskiej M il- 
łoranda następującą depeszę: W chwili, 
gdy został Pan, Panie Prezydencie, powołany 


szczęśliwy jestem, że mogę wyrazić szczórą 
radość, iż naszego wiełkiego sprzymierzeńca 
reprezentuje ten, który tak przewidująco kie- 
rował polityką francuską w momentach gro- 
źnych dla pokoju i bezpieczeństwa Europy, 
oraz który w ciężkich dla Polski chwilach 
użyczył jej poparcia Francyi, najzupełniej 


dla mogo kraju. Podpisany: Piłsudski. 
Odpowiedź prezydenta republiki francuskiej 
opiowa: Jestem niezmiernie wzruszony Życze- 
niem znakomitego naczelnika państwa, które- 
go talent wojskowy uchronił kraj od inwazyi. 
Słusznie wspomina Pan, Ekscelencyo, 
uczuciach dla Polski, które są uczuciami całej 
Francyi. Jestam wyraziciełem woli 
kraju, zwracając się do Waszej Eks 
z życzeniami dla jego osoby, 
mi, jakie żywię dla wielkości i pomyślnego 


polskiego. Podpisany: A. Millerand. 


oisko-litew 


na pierwsze stanowisko republiki francuskiej, | 


zgodnego z tradycyjną francuską przyjaźnią |) 


di pokojowego rozwoju pełnego chwały narodu | 


„GŁOS NARO 


ne posiedzenie odbędzie się we wtorek dnia 
5 października. Na porządku dziennym: Czy- 
tanie projektu ustawy o konsulatach i o środ- 
kach transportowych. Czytanie ustawy 09 
współdzielniach i dalszy ciąg drugiego czyta- 
nia konstytucyi, 


OBRADY NAD KONSTYTUCYĄ. 
Warszawa. (Telef. wł.) Wczorajsze posiędze- 


nie zajęła sprawa konstytucyi. Najwięcej oży-| 


wienia wywołała dyskusyą nad sprawą nistykał 
ności poselskiej, sprawowanie godności posia 
przez duchownych, oraz sprawa dwuizbowości 
Sejmu, Kwestya sprawowania godności posel- 
skiej przez duchownych dała sposobność lewiey 
do zaciekłych ataków na duchowieństwo kato- 
lickie. Poseł socyalist. Putek przemówił w 
touie insynuacyi, inwektyw i oszczerstw, siiie- 
rowanych przeciwko obecnym księżom posłom 
i kościcłowi. Wogóle zachowanie się lewicy na 
ostatniem posiedzeniu byłe niesłychanie awan- 
turnicze. 


LOSY KONSTYTUCYI W SEJMIE. 


Warszawa, (Telef. wł.) Korespondent „Głosu ;wchiunia do życia organizacyi straży obywatel- 
Narodu* w rozmowie przeprowadzonej z przy- 
wódcą jednego z narodowych klubów posel- 
skich wyniósł wrażenie , że konstytucya może 
być uchwalona jeszcze w obecnej kadencyi sej- 
Ć ry- 
chlejszego uchwalenia konstytucyi wpłynie dia 
wątpliwie w wydatnym stopniu najazd bolsze- 
wików, który wagóle był pewnem otrzeźwie- 


mowej. Według tegoż posła na możliwoś 


niem dla sier wywzotowych, 


Z KOMISY! SKARBOWO-BUDŻETOWEJ. 


Warszawa. P. A. T. 


i „Gazeta Warszawska“ 
dcnosi: 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 


ratu pomiędzy posłów: Wierzbicki — po- 
życzka przymusowa, Adam — organizacya 
giełdy w państwie, Wojdałiński — emi- 
sya nowych biletów, Średnieki — świadcze 
nia wojenne. Uchwalone wezwać Ministerstwo 
skarbu: 1. do przedstawienia budżetu na rok 
1921, 2. do sprawozdanią z wpływów podatko- 
wych i pożyczck, 3. do sprawozdania z wyko- 
nania ustaw, uchwalonych przed fcryami, 


Ki 

SKI. 

której wybór zgodziła się Litwa i Polska. 
Równocześnie wysłał Bour.g.e.0is telegram 
w tej samej sprawie i do rządu polskiego, de 
którego wystosował drugi telegram, w którym 
wyraża zdziwienie, żę dowiedział się przez 
Londyn dopiero o ultimatum polłskiem do Li- 
twy dnia 23 b. m. Nadto w telegramie tym 
Bourgeois oznajmia, że zwrócił się do rzą- 


jdu litewskiego z proślg o zarządzęnie ewakua- 


cyi wszystkich litewskich terenów przez wojska 
sowieckie, prosi rząd polski o pozostawienie 
Litwie czasu potrzebnego do wykonania tych 
zarządzoń, Bourgeois wyraża przekonanie, 
że w interesie. Polski leży utrzymanie przy- 
3aznych stosunków z Litwą. 


WINA W SPORZE LITEWSKO-POLSKIM 
PĘ STRONIE LITWINÓW. 

Paryż. (Telefonem). „Paris Midi"; dziennik 
który dotychczas był nieprzyjaźnie usposobio- 
ny względem polski, pisze obecnie: Słuszność 
nakazuje przyznać, że wina w sporze litewsko- 
polskim jest wylacznie po stronie litewskiej. 
Niedość bowiem, że Litwa drwi.sobie z po- 
stanowień Ligi Narodów, to jeszcze otwiera 
swe własne terytoryum dla armii czorwonej. 
Jeżeli Litwini będa stali nadal na swem sta- 
nowisku, to w takim razie za Polską stanie 
cały świat cywilizowany. 


POGRÓŻKI LITEWSKIE. 

Warszawa. (Telef. wł). Ag, litewska telegr. 
rozpowszechnia następujące doniesienie: Na 
|nadzwyczajteń posiedzeniu zgromadzenią l- 
|tewskiego w sprawie inwazył polskiej uchwa- 
jlono odezwę do narodu litewskiego. Odezwa 
zawiera zapowiedź, że Litwini do ostatniej 
kropli krwi gotowi są choćby toporem, kosą 
ii siekierą najeźdźcę polskiego wypędzić z zte- 
'mi litewstiejj Odezwa zawiera równocześnie 
„wiadomości, że Polska Obsadziła Eiszyszki 
| (miasteczko w pow. lidzkim) na wschód od 
i Oram., è 


Uchwały Rady ministrów. 


Warszawa, P. A. T. Rada min. rozpatrywała 
t przyjęła projekt rozporządzenia Rady min. 
|w przedmiocie organizacyi państwowej, służby 
|"reterynaryjnej, projekt rozporządzenia Rady 
| ministrów z 9 czerwca h. r. w przedmiocie od- 
roczen a zaplat prywatnó-prawnych, wierzytel- 
ności pieniężnych w b. zaborze austrrackim, 
| projekt rozp. Rady ministrów w przedmiocia 
(Przesunięcia terminu dostawy kontyngentu, 
wyznaczonego w art. I ustawy z dn. 9 [ipca 
920 r. o aprowizacyi ma 1920 i 21, projekt roz- 
,porządzenia Rady min. w przedmocie odrocze- 
nia niektórych terminów płatności, oraz pro 
jekt ustawy o uposażeniu osób wojskowych. 


Plebiscyt na 6. Slasku z początkiem 
| listegada. a 
Bytom. P. A. T. Pisma niemieckie przynoszą 


o moich wiadomość, że Rada ambasadorów zapropono- | 
, wała termin ; | 
mojego ; drugim tygodniu listopada. Podobno Anglia do- 
celencyi |maga się jak najrychlejszego przeprowadzenia 
oraz z uezucia- | głosowania, 


plebiscytu na Górnym Śląsku w 


STRAJK NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Bytom. P. A. T. Z powodu wybuchu częścio- ,wiłonów, | 


DU“ » dnia 80 Frrzaśnia 1929 roku 


BNF nastąpi otwarcie Światowego jar 


er. W 


SA 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 28 Września 1928 r. 


wego strajku, pisze organ narodowej pastyi 
robotniczej „Polak”, wychodzący w Katowi- 
cacb, co następuje: Nic może być dwóch zdań 


L 318: 


botników z powierzchni. W Chorzowie stanęła 
centrala clektryczna. Strajk wywołali komuni- 


Koreay ezceska-jowachie 5 
Kerany stemplowane ausir. . 
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częściowy strzjk na G. Śląsku. Pomiędzy SO | Runiy saek O=a 4 00 : EA RE 
nikami panuje oburzenie z powedu strajku ro-|h Polary nu: ryż. (à 101, 60, 20, io) - ; YE 2 
"r" 7 ; A $ | Taun eE d „KJ „63 > ap l a= 
ści niemieccy, którzy zażądali podwyższenia Wie zee, „Jye a A, p: 
GARE A Ą Praga . gaj == 
płacy. Właściwego powodu szukać należy w rec eo, dzien OE | =- 
przeszczepieniu ruchu komunistycznego naji Nowy York . . .. .. Mż gł = 


grunt górnosłąski z Niomiec. Chodzi przoda- 
wszystkiem o te, aby w ehwili tak poważnej, 


t so y ã koinga R. i903, . i 82'— 

jak obecna wyweływać ciągłe zaburzenia na kę Pat. kraj. z r. Mi owa a 
T R . . „Ti U - . PR - 
Sizsku i odwlee przez to termin plebiscytu. || 4% Poł. m. Krakowa z r 1608 |. 83 — 
485 z Ewona. E eb. JE T5— 


IROZWIĄZANIE STRAŻY OBYWATELSKIEJ. 


‘ - . " » . 
: Hej „ Kolej, > Bi GAĆ, | Gi 
Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieczorny“ | LP, GRAEME GŁÓW hraj. "4 gr 

> s > T SA: AE” - eh 3 s A 94: 

donosi: Wobec ustania wszelkich tych potrzeb | e 7 Sl pozku KĘSE sę 
i warunków, która dyktowały konieczność po- |f **» -ai R Toar E 
p C ours s „ BluG,dfr zan.iprz: 15 — 
RE s -e Ziem Ka.ku Kred. - i8= 
:_- . . . . r CLEA az i piro 
skiej wobec ustania wszelkiego niebozy*eczeń- li M © «m "RZ KA | 

. l hd » . . ` 


stwa. organizecya ta zostanie z dniem í paź- |; 


- - > p s Akeya bankowe: 
dziernika ostatecznie zlikwidowana. 


Bank azearsowy "a<z 6. 135 4(6— —— 
= ip-teciny . WEW + 4 A = 
+ Gal ela kanda | mac" saa ABU Ułr—  —*m 
POLSKA A AUSTRYA. Qai. Sory Rrcdyiowy . . | go =j 22)-—- —=— 
a | A > z $ rąrz Gwszcezny Bank iroytowy 5. A, LU — — 

Warszawa. (Telef. wł.) Sprawozdawca pisz, Bank Ziemaki dia Lrarow, Pateat | =-=] ="—| 
„Rzeczypospolitej* dowiaduje się. ża polskie W aa Bank e mc] ==] 

(ad . A i i z IUIRORY . . a =—| -— 
ministerstwo przemysłu i handlu odstąpiło od ||] Werka TA dam ike, daj | = J 
projektu utrzymania nadal w Wiedniu urzędu ik A mi. deśocyjt GW. JE 

ja . 5 Á Tamb. y aa Owy - — 
radcy handiowego. Z dniera 1 paźdz. rozpocznie || „, m aPów: Wit | 

r AE WBO . $ POW, Bnito- d prica. 
się zupełna Iikwidacya polskiej misyi handlowej || Polskie Tow. kanalowe | * 7 AGE 1 sq — 


Handlowa Spéike ake. Impex“, > 
Zieleniewski 


w Wiedniu, tudzież likwidacya biur vadcy han- 
dłowego. Również i ukiad komj:enzacyjny mig- 
dzy Austryą a Polską będzie rozwiązany i nie- 


L 1653) — tążie — mg 

odnowiony, a stosunki handlowe Austryi z Pol- ae Aj IG my; Gr 1n0 — 

ską ułożą się na zasadzie wolnego handlu. fabr. dach. Rag; iwa. Wim cer żel. | jog 
Karpackie TowsTłysiwe  zitowe , = ——| — al 
Akeyiao Tow zaflewe „£aiera* , |; =| — LI 


OFIARY BELGII DLA POLSKI. A. fla przem. ol skal. ié D Fante) 
Warszawa. (Telef.) Belgia ofiarowała Porsce |; peta O e | 
dwa pociągi sanitarne. złożone razem z 34 wa- KURSA l i 
gonów, kióre już odesały do Polski. z" 
- Warszawa. P. A. T, Gicida z dnia 25 b. m.: 
o zy podj a m. Warszawy 6% z 106845 wart. 
. : s sup. ó, 37, 2, żąd. 217, posz. 2 5% 
O poprawę ekonomicznej Sytuacyi. |an ioo mare want o ge 0% 1912 
Bruksela, P. A. T. Ag. Hav. Deiegat angiel | 104.25—101, żąd. 102, posz. "W, 5% 
ski przedstawił na korferencyi finansowej spo- | ziemiańskiego wart. kup. 2%. 4, żąd. 108, 
soby, którymi można poprawić sutuacyę eko- | posz. 101, listy zastawne 41/35, „ziemskie war. 
nomiczną. Są nimi; powstrzymanie Bkandalicz- | kup. 2, 39, 8, tranzakcye 185.25, 186.75. zad. 
mego zmuiejszania się siły kupna pieniądza, | 100, posz. 185, listy zastawne tj% warti kup. 
wyeliminowanie bezproduktywnych wydatków, | 2, 13, 1, 5% m. Warszawy wart. kup. 4, 91, 2, 
ograniczenie zbrojeń przez porozumienie między | tranzakcye 230.25—%39, "73d. 234, posz. 230, 
|sarodami, czasowe "zaniechanie wprowadzenia | 4/2% m. Warszawy wart. kup. 4, 42, 1, tranz- 
w życie jakichkolwiek reform socyglnych, jak| akcye 211, żąd, 214, posz. 210, 6% hhiużu kro 
np. nacyonalizacyi, które mogą tylko przyczy- 


dyt. hip. 1, 4, 2, żąd. 100, posz. 96. 
nić się do pogorszenia sytuacyi, wreszcie “o a = 
imięcie wszelkich zarządzeń, ograniczających NADESŁANE 
7 JJ 


międzynarodowe stosunki handlowe. . 
i KURSA JĘZYKÓW: FRANCUSKIEGO, AN- 
ORGANIZACYA ANTYBOŁSZEWICKA, GIEŁSKIEGO ETC. Wpisy przyjmuje zarząd: ul.; 


Warszawa (Telefonem). Wiadomości, otrzy-| Grodzka Ł. 60, od godzmy 5—7. 2476 


mane tu z Brukseli stwierdzają, iż rozpo- > a... .. M. 
Opaski brzuszne i r ałurowe 


częła się tam konferencya międzynarodowa 
pracodawców, na której przedłożonym został 
Stanisław Baran j Ska 
Kraków, 3 Sławkowska @s 


projekt utwórzenia międzynarodowej organi- 

zacyi przedsiębiorców. Podobna organizacya 

przedsiębiorców istnieje już w krajach skan- 
SZER WE ZZOZ, 

Mowskich ago 

{S.p Mana z kóiewstich Lathowwgta, 
. Dnia 10 września, po ciężkiej chorobie, rozstała 
się z tym Światem żona byiego delegata krakowa 


dynawskich, która też opracowała projekt 

międzynarodowej organizacyi, opierając się 

na dotychczasowych doświadczeniach. Zasad- 

niczą myślą utworzenia tej nowej organizacyi 

jest walka z „bolszewizmem, który planuje skiego i marszałka powiatu Sanockiego. Zgon jej 

zboiszewizowanie całego świata. wywołał głęboki żal w szerokich warstwach Spas 
łeczeństwa. Każdy, kto zetknął się ze Zmarłą, m 
siał ddezuć urok tej postaci, tak wybitnie szlam 

chetnej, łączącej w subie niepospolite zalety umy- 

słu, charakteru i serca, musiał pochylić głowę 


POSTĘPY ARMII WRANGLA. 
Lyoa. P. A. T. Radio. Armia gen. W ran gla, 

3 jz uznaniem dia rzadkich cnót i zasług tego pra 
obecnie |cowitego, zbożnego życia. 


po zajęciu Aleksamdroweka, pobiła woj- 
5. p. Annę Laskowską cerkował hart staropoł- 


ska czerwone koło Iwanówki i 
zbliża się do Berdjańska. ś 
ski, którego składała niejednokrotnie dowody, « 
SPADEK CEN TOWARÓW W AMERYGE. mech o DC 2; 
7 $ krewskiej, nie opuściła mręża i dom ] 
Loadyn. P. A. T. Biuro koresp. „Times“ do- |trwała najtru Eny RM dodając e e 
nosi z Nowego Jorku: Spadek cen towarów w puby pamiętając o gtodüych i chorych, a taki 
ie sdmioter -|ż6 w ostatnich miesiącach życia, gdy ze spok 
Ameryce jest powszechnym prze wady 0 6 świadomością, 2 podda mian się Wo 
mów. Zapowicdzianą zniżka wynosi od 30 do |gożej gotowała się na Śmierć; cechowały aneski 
40 proc. Sekretarz handlowy p-zewiduie dalszy | rozum w sprawach praktycznych, a olok- tego 
spadek cen. Amerykańscy kupcy są zdania, że |wdzięk kobiecości, ujmujące dobrocią ujęcie, wy- 
kurs zwyżkowy osiągnął już swoje mahsimum, |bitne talenty towarzyskie, 
a teraz nastąpił ruch odwrotny. 


Towar.ystwo krakowskie zachowało w p 
WYPRAWA DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO] 


Í punięcE 
liczne i częsta, a tak zwykle ożywione przyjęcia 

Loudyn. P. A. T. Reuter. Angielska 
dycya do biczuna północnego odjecha: i 


w Pałacu Spiskim, instytucyć obroczynne, jaki 
rownietwem Conesa. Wyprawa potin- 


tanzukcye 
5% ranku 


naprzykład Dom Pracy Sióstr Miłosierdzia na Ka-. 
* >= | zimierzu, pamietaja gorliwy} opiekę Zmarłej. 

ciej W- Sanockiem dwór bażanowski, odznaczający 
sę ową tradycyjną gościnnością, która znalazła! 
swój wyraz w pięknem przysłowiu: gość w dom, 
= =zterzgm | Róg w dom. stał się centrum życia sąsiedzkiego,, 
był pogotowiem rstunkowem dla biednych i cho- 
rych włościan. którzy garnęli się do dziedziczki, 
pociąpnięci jej scroum i ofiarnością. 
boku u:qża, pochłoniętego obowiązkami spo- 
nymi, ś. p. Anna Laskowska dźwigała z za- 
lowa |pzrciem siebie ciężar spraw praktycznych. raśla- 

że |dując ową niewiastę mężną, o której mówi Pismo 
św., „że zaufaio w niej serce mężowskie, że nia 
bała się chłodu ni śnieru dła domu swego, alba- 
wiem wszyscy słudzy jej mieli po dw e suknie. że 
opatrywała ścieżki domu swego i chleba próżni: 
jący nie inl'a“, 

Stowarzyszenie Dzieci Maryi straciło w Zmar- 
łej wzorową Sodaliskę. która świeciła przykła» 
dem pohożności i gorliwej pracy katolickie) = 
sąsiedztwo najmiłszą, pema prostoty, dobroci i 
ureku sąsiadkę, rodzina. —.serce oddane i wierne. 
Cześć Jej pamięci! J W. M. 
D: E E BE | LIRA WII AESTON A ~ 


ist. 


mpk Z M 


(Wiadomości gos 


OPŁATA STEMPLOWA OD SPRZEDAŻY |łeezn 
[PRZEDMIOTÓW ZBYTKU. lała land 
ji przemysłowa w Krakowie pizypomina, | 
iustawa o opłacie siempłowej ol sprzedaży 
iprzedmiotów zbytku obowiązuje od dnia 21. 
|września b. r. Po myśli $ 32. rozporzadzenia 
j wykonawczego do tejżo ustawy obowiązani są 
kupcy i przemysłowcy, zajmujący się sprze- 
jdzżą przedmiotów zbytku, wymienionych w 
ustawie, złożyć do dnia 4 października b. r. 
włącznie przepisana doniesienia do władzy 
|skarbowej, a mianowie w Krakowie do 
jUrzędu wymiaru należytości, zaś w innych || 
miejscowościach do właściwej Dyrekcyi okrę- 
gu skarbowego, Wzory formularzy, na których 
mają być doniesienia uskuteeznione, jak i spl- 
sy przedmiotów, podlegających opłacie, mogą 
interesenci przejrzeć w biurze Hzby handlowej 
i przemysłowej w Krakowie ul. Długa 1. 1. 

Opłata, którą należy uiszczać co 10 dni w 
,gotówee w Urzędzie podatkowym, wynosi 10% 
od ceny sprzedaży, 

WIELKI JARMARK W LYONIE. Dnia 2. 


podarcze. 


Za duszę $. p. “ 


py 

Brokurzysty Polskioga Banko Krajowego, 
zasłażonega wapółpracownika i nieodżało- 
wanego kolngi zmarłego 28 września b.r. 

odbędzie się 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁODNE 
we czwartek 30 wrzeżnia b. r. e godzinie 
S i pół w kościele ów. Marka, na które 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmar- 
łega zapraszają 4 

Dyrstcys Banku I Koledzy. 


| 


W jarmarku tym weźmie | 
1014 pe- 


marku w Lyonie, 
udział 13 państw, które wystawiają 


10 mim a 


(J - 
= 


| 


Nr. 233[22 


GE. E WID? NARODU” a dua M września 19ẸU rory, 


od stóp do | jednak i w izbię gośchnej stało zarazem Io- | srólowskiego- poźwolońetwa w żadne wałki | 
że gospodarza. | się n'e wduwał, a zaciągi rozpuścił Jako, Cieplo nam tm i dobrze u łaskaweso gospo- 
Młodzi goście wescii byli i nie ruieli znać  czlok chycy jednak, ospasł jeno, iże „nie | darza, ale pazecież masinu zwiestować króle- 
takiego nie zamierza, coby królestwo szko- |wssie poruszenie. 3 

koby raczej bawił ich widok zinojnego OR albo krzywdą zagrażało“, Na wieść o| — Nie bar&:o go niem ukrzywdzim. — 
gotowia i owej małej guunieznej wojny co- item, iżeście U:zów zayli, ruszył na. Wacka, | Trzeba. wam wprzódy wiedzieć, iż włodarz 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


WARNEŃCZYK. 


30 [kiiku jezdnymi, uzbrojonymi — Nie o tem jednak przybyliśwa prawić, 
głów. 

— Zbójeskie macie tu obyczaje! — krzy- 
knął butnie młody pon z Tarnowa. — Przy- |groźnych zamiarów. Pozierali ciakirwie, | 
jaciele przychodzim. Goście idziem, a nic 
WTOSUWIE. 


Chłodny mmek panował po podolich i 
wąwozach. lecz kedy spłynęło światło, zie- 
mia różowo-złota uśmiechała się do słońca. 

W daii ben. ku poindniowi, ja*oby łań- 


nicbu skalisty i poszarpany gzzebicń "ate, |, 
blaskiem ninie, jako klejnot świecący. 

Sanie jakoweś podążały w stronę Usze-, 
wa, : Wiaągsć* 

Gościniec zjezdźony już niczo był, ale 
przecie jezdni, którzy orszak poprzedzali, 
wpadali nieraz w śnieg aż po brzuchy koń- 
skie, poczem zsiadać i rumaxi swe wypao- 
wadzzć musteN, 
= Najciężej było na bocznej drodze pod 
U:=ze wem. 

(czuwali i tam jednażz imdzie, gdyż wraz 
czatnicy pzzyskoczyi. 

— Kto jedzie? Nie tądy dege! Cbjedż 
nackół! 

Jedca z młodzieńców, którzy siedzieli 
w saniach, podniósł się podówczes: 

— Puszczaj i.ruszaj precz! Pos'owie je- 
dziem... 


— Pesłów tu nie potrza! Odjeżdżaj. pó- 5z0dł na ganek dwor iz wszdką dwornio- | 
kim dob:y! Jak skrzyknę ludzi. to nas wraz |Śeią powita? mieiych gość. Zazue li vatem |Dzierżek Zator zajął? 
[z siebie szuby, frirarii podbite | weszli doj 

| izby, kędy powitał ich tekże. luko ehmur-|9 tem! 
nie mniej pewien siebie, Jakéb Przekora. 


kupa bedzie. Jakoż was zowią? 

— Mamin z Rożnowa i Jan Major z Tar- 
nowa, Do rycerza z Melsztyna jedzicm z 
przykazaniem cd króla jegomości. 

Czuwano jednak w uszwiekim dworze. | 


W Gimnazjum męskiem 
z prawami publiczności w Miechowie 
wakuje posada 


Nauczyciela 


jezyka niemiceiiego z grupą łaciny lub 


języka polskiego. Informacji udziela dyre- 
ktor Gimnazjum. i 


Potrzebni natychmiast 
zdolny Rysownik budowlany 


z kilkuletnią prakiyką w budewniciwie 


Urzędnik dia dozoru 


kawalerewie — Polacy. 
Zgłoszenia do Rafinerli Nafty w Libuszy 


2461 


Syndykat koszykarski 


poszukuje 
rałodego, energicznego i inteligentnego 


człowieka do obiazdów 


terenów wiklinowych i osiedli koszykar= 
skich oraz do manipulacyi biurewej. 
Oferty z pedaniem warunków należy wnosić pod zdre- 
acm Syndykatu — Kraków. Floryańska 32. 2440 
"ZET RE | ECA 


Szkło wodne 


do konserwowania jaj „Karbid* lamp 
hurtownie i detailicznie 2462 


Reim — $ka z egr. odzow., Kraków. 


u z a 
ZIEMNIAKI JADALNE wężgż. 


i późniejsze 
z natychmiastową dostawg z Poznańskiaga 
dla Urzędów Gospodarczych, Instytucyi Rzą- 
dowych lub ogólno Społecznych I dla Koope- 
ratyw oraz Firm prywatnych dostarcza we 
większych ilościach wagonów po najniższych 
cenach rynkowych, gk inne jarzyny. — 


Firma Jan Boduch w Żywcu, Rynck! 22.5 


L 


Syndykat koszykarski 
Kraków, ulica Fieryańska L. 32. 
zakupi większą ilość wikliny koszykarskiej 


oxorawanej. 
Oferty z podaniem próbek należy zgłaszać 


pod adresem Syndykatu. 2 50 


KURSA MATURYCZNE 


pad fsskowam kicrowaicte m pro”. Butrymowicza 
Kraków, Kasmelieka 56 M p. 
(Godziny urzędowe: od 10--12 i od 4—0; 
i Lierościk ta Rowy przyjmuje od 1—5). 
I-rceane i 2-!etnie, zbicrowg i Horcspor | CHCYJUC 
(capomoch miesięcznych wykładów pircnt= 
aij" 


w zakresie 4 hies 


mith i Sa EMRTCH. — Uczą fachowe s, nancy- 
aielshie. — Informacya 1 prospcity bezp'činie. 2404 


Koruicz znał nuodych rycerzów. Widy- Mowe: 


wał ich przy królewskim dworce. 


Tomie "= |, rycerskiej krwie jastem, inbo nie pasowin 
cuch gór lodowych, podnosił koreng sw3 ZU, jęgzcze. 
pomiewo:i precz wyżenąć się, Gościom riii 
jesteśmy. 
sim do dwocu. Jest tam już u nas kasztelan 
orenawski, Spytek chętnia was powita, sala- 
chetni rycerze. 

Kopnał się z konicm ro drodze, by go- 
spodaszą powiadomić. Sanie, otoczone zbroj- 
nymi, ruszyły daiej. 

Nicopodal dworu czern'ły się, posypane 
śniągiem, zgorzeliska zabudowań gospodar- 
skich. Dom radcy przed sio nictkniętv stał 
[i powiewui nad mm propowzec, Wszędy pa 
chaiipach 
ggseiy sie 
gmięto pot 


Wwajątzość 


Nie przygadujie ugm od tbóow! 
Kiedy wojna to wejna, szi cunmy 


Obaczycież nasze porządki, po- 


"Dornowt e. 


cnopskieh kluczu nszwieliago i 
Lbicjne zastępy. Kmiewi podcih 
broń, a rodziny ich edesxiauo do! 
spytkowych. 


| 
| 


"ER 


r wwamzkc, 


| Prawo polityczne Polski (Prel Starzyńskiego) 
| 


Instytucye prawa rzymskiego (lxyliana) 
już są do nabycia w Bibliotose siucjaczów prawa 
we kwowte, ni. Małechiego I]. 9. 2164 


ocena 
w rodzaju cng. rmancgo 


RAJLEFCZY LEP NA MUCHY TARON rody w 
dwójnych zrkuarach, s mai ką cchironng „POÓBKOWA”, e ot 
wany po 10% arkuszy podwójnych po Mp 7-— za arkusz, loco 

Kraków, wysyła za pobraniem pocztowem 1889 


Dam kardiowy WILHELM SCHONTRALEN KreŁów, Radzjeilbwska 25. 


DOBDSDADOSORPODOOSGOO 
STANISLAW RAB 


Kandel artykułów roligijnych, papisru i galanteryj 


Kraków, Slawkowska 4, 2326 
polca: Obrazy to mieszkań i kościołów. figury Św. 
papiery listowe, zeszyty szkolne, postfele I torebki 

skorkowe. C€prawa obrazów w ramy. 


CCOOOCOCAMCOCCOGCO®O 
ró N NR przyborów | 
Źródło NI W przyberów R M 


de szycia I krawieszyzny 
Niel krajowa t zagrenięzno, kowoiny, taśmy jedwakaa 
1 bawoiniane, 


uzik de uirań i bielizny, gina podalar- 
kiswa Poń y dainstie, dziecinne, skarpatki męskie, 


rękawiczki — polacafrirma 2424 


E. OSTASZEWSKI i A. MEYER | 
p Kraków, Rymek 5. Aj 
Przesyłki naipron were uskuteeznia ię odwrotnie pasa za 


załczką. — Kółei Rolniczych i Konadmów ceny apecyx!ne. £ 
c | 


Pierwszej Jakości 


LIDKA TOALETOWE 


fabryki Kasprzycki, Miszowski i Ska 
w Warszawie. 


Poleca na całą Małopolskę 
HURTOWNY SKŁAD 


“M. Król 1-5; Rodakowski 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 8. 


Wysyłka odwrotną pocztą 
za pobraniem. 2219 


ALBIN JAWORSKI 


(przediem W. Kosydarski) 


HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


oraz artykułów 
dla gospodarstwa domowego 
Kraków, Rynex gł. L, 246, - 


KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE : 


Naczynia emaliowane | Lodownie pokojowe. 
aluminiowe i porcelanowe. 


Lałarnie słajenne, pako: swe, 


Wyroby črzewne jā- Pt Cia 


ko to: Wałki i stolnice tlo 

ciasta. — lalki i deski do 

mięsa. — Wieszadełia do 

ściereczek. kompletne ty- 
źniki. 


Wanny i nasiacówki 
eynkowe. 


Baniaki i balie cynkcwe 
do prania bielizny. 


I pokojowe. ponn nz miere, =a 
« © RYGOWINE 
Wieszadła stojato. entr Tugi. 


Huriowna I częściowa sprzedaťt 2364 
dia Kółek i Składnic Relniczych. 


glerty as Żądanie. — Wysyłka mn growincyg sdwretnie. 


Umywalki biurowe 


— Dajcie} nam miodu! — 
Major: — Łmaszft bardzo, a wsżystko to | 
din waszej, rycerza, milosc. 

kie pytuł Npytek, z 
zisio przy miie i piemi.a 
sie w rychle język. Domyśili się też Z kizg- 
tania sie służby, M ogień buchał już pod ku- 
cLnią i że czeka ich przyjęcie poczesne. 

Dogadali się hątwo i z Kozniczem. Sga- 
debał im się, gdyż był ich równieśnikiom, 
a o ojcu jego wiele słyszeli, Dzieiny był 
wzłek, szkoda jeno, iż giowę mu obceięli! Do- i, 
pytał się Jam Major, że żona Siestrzeńca, | 
inczka z lipźany, krewną byla pamów na 


Morcin z Rożnowa pizesież jako bardziej | wy 
j|otaieezny, domyśluł się, iż przyhycie ich z jckowadć, Zestawił Darażck zulogi w pis- 


(tem, iż pragnie poufnej rozmowy. 

dag... á y Aa Spytek nie chciał Komieza ani Przekory 
A poo] pewien „spraw ło przybycie po-loddnlać. Pozostali więc w pięciu razem i jc- ! 
jefów z Krakows, ale pan niolaztyński wy- |no służba ustąpiła z izby. ; 


K; kladem Pobkioi Spółki prasowej. Stow. zarej. z ogr. odpow. w. Krakowie. Redakto:. odpowiedzialny: Karol 


ks.ążęcia oświęcimskiego, ie spolziowaj?- 
krzylsiął Jan jcozo się napaści, Zesanął Zator bez pirze- | jeźdizio. 
szkody, mieszczen powyrzreH, domy ich 


zupi i wnet 
cz.m puzyjechai. Im |o7anował Nio 


— fBorzej! 
| 5: 


U 


KIM WNE zzeR 


pezalstwem el Pusjestadn mogło gospodarza Stiech, a sam wolno z lujune weucal. NI 
"luepokoić i niecietpłiwić. Dał mu znak za- inat w Wojskowicach w powieci 
Nuż inm z wiez'ej ruklnści ł 
dzać! Iożał jako neżywy, giy dopnadi poj twit się je 


r 


j też mówią, tż i Dziosże 
— Nie doczekał się was, któmyśtie z nim! JEWCzO, jak zymki zw 
Dom urządzony był m duża wspanidościa, mieli na Węgry ruszyć. Zebeał był tymeya- | prawne dostanie. Coran m pan 
gdyż Spytek sprowadził tu îm} służbę wła- |stm znaczne zastępy konne i piesze. We- || 
Naprzeciw przybyszem wyjechał Korniez z|Eną, makaty i kobierce. Ludzie cieśnili się cwała go, juro i was, Rada panów, by bez 


| sądzą, iż ku 


KURTOWNY SKŁAD 


POD FIRMĄ 


W KRAKOWIE, JASIELLOŃSKA 9 
zawiontomią 
P.T. Kupców i Kółka Relnicze 


i£ nadszedł 


nowy trausport towarów 
jake to: 

Pończochy, Skarpetki, Zefiry, Piśtna, 
Płócienka, Szertyngi, Nici, Bawełny, 
Sznurowadła, Przędzy itp. artykuły. 


Ál 


l 


z 1262 


t 


Moglsfrál siol pril. m. Krakowa 
jako władze polityczna L Insiancyi. 
L ,14,60971920 


Obwieszczenie. 


Podaje się do publicznej wiadomości, że celem 
oddania w przędsiębio:ztwo dostawy siana, koniczyny, 
słomy, rówiiej i mierzwy dla pociągów miejskich, 
w cratic ód 1 pzźłziehika 1929 do 30 września 192), 
cabędzie ia w Wydziale |. b. Magistratu (główny 
gmzck Magistratu, ill, piętro, oficyny, drzwi Nr. 35) 
w dniu 30. września 1020, t. j. wc czwartek o godz, 
12-tcj w południe publiczna licytacja, za pomocą cpic- 
czętowanmych $ ostempłowanych ofert. 

Ojerty naieży składać w Wydziale I. b. Magistratu 
(IM. pietro, oficyny, drzwi Nr. 8>) w powyższym ter- 
minie do godziny 12-tej w południe w dniu licytacyi, 

_„ Dostawa obejmować będzie w przybliżcnin: ° 
860.000 kg. siana i koniczyny w stosunku 3/, do J/, 
520.004 „..słomy rówsej i mierzwy 
425.000 „ paszy treściwej (owies, bobik, ctręby i tp.) 
o ile przepisy państwowe na dostawę zezwolą — przy- 
czem Gmina miasta Krakowa zastrzegą sobie prawo 
rozdziału dostawy na poszczególne artykuły. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w Wydziale 
I. b. Magistratu w godzinach urzędowych. 

Wadjum wynosi 150.000 Mkp. 


Magistrat stc". król. miesta Krakowa. 
Kraków, dnia 20 września 1020 r. 


z dniem 1. października b. r. 
Agencya__kom!- D LOT € S-ka z ogr. por. 


Raw. Św. lina 3. 


stwo -hanólowa 

rskutegzmiać będzie wszcikie zakupna towarów u fir tzo 
krakowskich, dla Kupców, Przemysłowców I osób dni ćw, 
zamieszkałych „poza Krakowcia i tylko na Ich rachunek. Rô- 
wnicż zajmywać się będzie wysyłką kupionych towarów przez 
zakontrakiowanego spedytora. Dla interesowanych odpada po- 
troeba zdy do Krakowa, straty czasu, ponoszenia kosztów 
i trudów podróżw i pobytu w Krakowi», Prosimy żądać nic- 
zwłocznłie wyczerpujących objaśnień crganizncyi tezo dzia- 
łu naszego Biura. Jedva tego rodzejn agezcya w Polece, 


2471 


ca rozy szały | Zał, lub wyprawa 
Jan Major zaśmiał się: 
— Wszystko to dlatego, iż z Ośka chciał 
sqsiadować. Zawsze mu będzie toras biiżej, 
— Kiedy Ofka nań tera: potmyć nie 
chce -— wtrącił Kornicz. 


sę ninie na zabój w Menes z Przeawia. 
— I cóż mówią © tej onio na kiwkum= lie pędy na V 


Czesajcież, 


Ślązacy, zabrali mu łupy i redwii poezet Je- | Sobie mój przy 
dwie en sam uszedł, Zuwki ez 
— Wiecież? — spytał się Marcin — iż two momo skłania się Go pokoju. Wh że Nsią- (tua. koeha qnzedzie pm 
lże oświęcimski sam nio miz | nie 


Jako żywo! — nie wiadomo było nam [nice Polski tupit i monete fm szowań. wice |OlVa 


Tu pi:zerwał Jan Maior: 


TON 


z Uszewa uszedł wam i doniósł o wa:zym nas, 


-— Spostrzog liśmy to zwaz — wyrzekł 
całe , oś simsxie księstwo jrpytek. .- 
lja szew, by. sucha mie uizar| - Przybył m uu do zamki o bis" upi-go. 
ŻIEJNEU osz. Zby.ika nie hyię, gdy. pezzele I na pogrzeb 
Mie a 4% Michsiown. 
-— Kastelen kiuke 
— Nie wiedziolkówić toszcze o tem? I 
istant na io miejsce Ja Pólkode w Gyżo- 
wi, który tako stał się pioowezym poleon 
fostojn kiem. Cing Abysaok z rog zcku pa 
jechał na święta do rodzinacj Gicsniy 
(bo wieze prz) ksiądz Lasocki, któy w 
Nuwnl z wieścią podążyć, 
— zupytul Bree og. —- Pięknie musial muie odmasiować. 
nie skere ug dogreci 25 Go tan radu, powtarzać n'e heso, ani 
, „Wa a to dban to prawiadają złe języki My 
lprzodcję inecucj myślim o wes n j 


pemanis 


i Ę ` 
1 YOZMA 


powiem WERL 


KTElGW - 
wicrskim. zabu ćwoze, » miyby pan mytint inaetzj, 
tuilstyso urzę: 15 Senka byłsby waszą ergtowniezka. Zmar- 
i knak pan miościwy. Żle peesyra- 
jaciel, ize z hisserem zadzie- 
my jebi, {tu Wien aj sam, iż eirawą z onym niela- 
; „aAeiciąa meso Ruy- 
dwa. £ aek gdyż ryrommdziciwy ia, a radzić jezo 
j mego dmsem. był i wieruym tua, 

siyan sie wylznyci sprobużę zatem sprawę załagodzić. mpytex 
u], 19 za kunszt wy- | J-i Uszew mdite 
bogażEzy 


„1 


r 
r 


À / plt: (Cigg dalszy naccapł. 
wojewodzie podąża, $ A D 


Plerwszy krajowy Zakład 
rekonsirukcyi i kudowy 
y 


URGANOW 
keścielnych i saianowyeh 


Stenieiewa LEbrowskiego 
2313 crganmisiiza-tocbn'ka 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 28. | 


Poisca się Wiel, Ducaowieństwu, 
wykenułąc wszelkie roboty. 


Numer październikowy „MUZYKA i ŚPIEW“ 
zamieści jako bezpłatny dodatek p. t. : 
„POLONEZ 
= pożwiącony BoAsieraza pałckim === 
utworu Dra A. Kozubskiego, oraz , 
„Foliski Hymn Narodowy" 


nowy projekt do słów poelii K. Sławoszewskiej, 
i muzyka Ks. A. Nodzynskiego. 


jer 


Pranumaralaeod półroczn do końca roku wynos; Ma 30—, 


i Regaktyą i Adminisipacya: Kraków, m. św. Tomasza 35. 


z 4 187 Way GANI „OE Pp pda i NN EE 


MUNDURY WOJSKOWE 
a [MUNDURY WOJSKOWE 
(Cay . wykonuje ze znaną dokładnością 


4 


||ZAKŁAD UNIFORMOWYĘ 
$ | z: I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN 33 


Kraków, ui. Fogi 
| Bła przejezdny eti 


nw Am 


TE 
*Tat. 3265, || 


przeciągw. 24 GGcizir. U 


TELEENSTICYNA ZAB RTZ 


rawie nowy 2 wy- 
Fortepian E kożędi- 
wojannem co sprzedania. Uliższa 
wiadomość pod „A. Z.* posfe- 
resiaptc, Brzesko. 4AG3 


Lina Pomo Przemysłowej 


poszukuje kilka zdolnych bieli- 
zniurek do robót wojsrowych 
tł prywalnych, oras kilka pra- 
cow nie obznajsznuonych « tryko- 
tarntwćm. Bliższyci unformacygi 
ndzie'a zię w biurze przy uk 
Gsodziuej 1. 13 J. p. przedpołud. 
2470 


KILIMY 


ma dọ sprzedania 


PRACOWNIA 


ulica Ficryańska l. 
2473 


Fila pod „Matka Boską 


ma do wynajęcia pokoje 
wikt5xdziennia po Mp 160 
dziennie bez pościejł 
PORONIN — ZAKOPANE. 
28074 


; 
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pe 


poieca gotowe ubrania męskie, ubranka 
szkolne, pióina na bieliznę, maierye 
=== wełniane i płócienne. ="==== 


Sprzedaż kez ograniczenia I 


Holeksa. = Drukarmia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarzadem Romana Ferka. 


MAŁOPOLSKA 

EB CODZ 

w Krakowie, Nauwiśiańska 12 
Szatnia, Podwale 6 


Sprzedaż bez ograniczania! 
S hp 


a o e 


-~ 


